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Znów arak węgla 
w Warszawie

M oże w reszcie  czynniki m iarod ajn e w y ja śn ią ,

N o r w e g i a  b ę d z i e  

zupełnie suclraS
N o rw eg o w ie  chcą pić, aie  
rząd norw eski je s t  innego  

zdania

d la czego  stolica odczuw a ustaw icznie brak w ęg la

W GAZOW NI
Na rynku w ęglow ym  w W a r ­

szaw ie zapanow ał niedostatek  
W  pierwszym  rzędzie dotknął 
on taką instytucję użytecznoś­
ci publicznej, jak micjsk*e za­
kłady gazow e.

—  W czoraj —  m ów i nam  
dyreKtoi zakładów gazowych 
p. Świerczewski —  zam iast 400  
ton, otrzym aliśm y zaledwie  
160, a dziś tylko 1 0 0 ,

O  ile tak dalej będziem y ob ­
sługiwani, grozi nam w strzy­
manie ośw ietlenia na pewne) i- 
lości ulic.

A  nie chcem y przecież unie­
rucham iać około 800 w arszta­
tów  p iacy , zużyw ijących  gaz 
na swe potrzeby ? !...

NA MIEŚCIE
—  W sk u tek  niedostatku w ę­

gla w W arszaw ie —  ośw iad­
cza „A B C * dyrektor Miejskich 
Zakładów Zaopatrywania, p. 
Woliram —  zmuszeni byliśmy

dziś wstrzym ać sprzedaż w ę ­
gla różnym instytucjom tak 
prywatnym , jak i państw ow ym , 
w w iększych ilościach, aby 
mieć go w składach detalicz­
nych, obsługujących ludność, 
przeważnie niezamożną.

O trzym ujem y dziennie około  
700 ton, jednak to nie w ystar­
cza —  zakończył dyr. W o l­
fram

KONFERENCJA
MIĘDZYMINISTERIALNA

W o b e c  takiego stanu rzeczy  
na iynku w ęglow ym  w W a r ­
szaw ie, dziś o godz. 12 w  po­
łudnic w M inisterstw ie Spraw  
W ew nętrznych  rozpoczęła się 
konferencja z udziałem  przed- 
staw i-m h  M in. przem . i H an­
dlu oraz M iejskich Zakładów  
Zaopatryw ania W a rsza w y  w 
celu obm yślenia środków  za­
radczych w obec braku węgla  
w stolicy.

O SL O , 2 2 . 1 0 . (A .T .E .) . Po
zwycięstwie przeciwników pro­
hibicji rząd norweski przystąpił 
do opracowania przepisów, za­
kazujących konsumpcji napojów  
alkoholowych. Odpowiednia u- 
stawa ukaże się w pierwszych 
dniach listopada. W ydanie usta­
wy jest konieczne, ponieważ ple­
biscyt nic ma charakteru decy- 
duiacego, lecz tylko doradczy

Wilhelm U 
sprawi.

k ło p o t d y p !cm ?tJ m

P A R Y Ż , 2 2 . 10 . (P .A .T .) . Jak 
donosi „H erald ", us.dowania 
zwolenmkow byłego cesarza m e- 
mieckicgo W'ilhelma, zmierza­
jące do skłonienia go do powro­
tu do Niemiec spowodują za­
pewne oficjalną deklarację kon­
ferencji ambasadorów.

Proces a poćwiartowanie 
kobiety

Dziś rozpraw a rozpoczęła, się 
o godz. 11 -ej. Po zaprzysiężeniu  
św ieżo pow ołanych świadków , 
pierwszy zeznaw aw ał św :adek  
Eiscnstcm

Powiat nadmorski
Na jutrzejszem nadzw yczaj- 

nero posiedzeniu Rady M inist­
rów  omawiana będzie m iędzy  
innemi sprawa utworzenia po­
wiatu nadm orskiego w Gdyni.

Mtiłffeństwo p o w itliTn e
Bainn stero w y  i sa m o lo t

L O N D Y N , 22. 10 (A . T. E) 
Angielski balon sterowy P. 3 od­
był wc czwartek próbny lot, za­
bierając ze sobą dwa w ojsko­
we samoloty, z których każdy  
w ażył jedną tonnę. Na wysoko­
ści 700 metrów samoloty od­
czepiły się od balonu, dokonały 
kilkunastu ewolucyi, poczem  
przy pomory specjalnych ha­
ków. Drzytw icrdzonc zostały z 
powrotem do balonu.

Angielskie kola lo t" cz.e przy­
wiązują do tego eksperymentu  
doniosłe znaczenie i sądzą, ze 
wojskowe balony sterowe będą 
m rgły być bronione przez samo­
loty, a podczas lotów długody­
stansowych będzie można zorga­
nizować przy pomocy samolo­
tów dostawę pasażerów i baga­
żu na pokład balonów stero­
wych

P. Pułk. Rayski mówi na słr 5 -e j: Jakieś 2500 kilometrem
dla dzisiejszego lotnictwa już nie jest raidem, lecz zwykłym

spccerem .

Aresztowanie niezwykłej 
komunista!--szpiega

Pani Cha;a Lapon w rękach policji
W  dniu dzisiejszym  o godzinie 

8  rano władze policji politycz­
nej, po dłuższej obserwacji are­
sztowały znaną działaczkę komu 
nistyczną i szpiega, niejaką Ha- 
ję Bejlę-Lapon, zamieszkałą  
przy ul. Hożej 9, m. 62.

Lanon aresztowała policja po­
lityczna w chwili, gdy agiiator- 
ka szykowała się do w yjazdu na 
prowincję z dużym oagazem bi­
buły i pieniędzy.

Komunistka Lapon znana jest 
policji politycznej mimo swych 
23 lat, od dłuższego czasu. Jest

f. fording u Din. Skarbu
P. M inister Skarbu przyjął 

dziś w południc baw iącego w 
W arszaw ie finansistę am ery­
kańskiego, p. Hardinga

Inspektorat bankowy
Kierownikiem 'nspektoratu  

bankowego w Departamencie 
Obrotu Pieniężnego Minister­
stwa Skarbu mianowany został 
p, W itold  Broniewski, dotych­
czasowy naczelnik W ydziału  
Bilansowego warszawskiej Izby 
Skarbowej.

C nsduiyria 
w  marynarce wojennej

Jedenasty di ień rozpraw

Stresseman: M oże kolega 
fest bankierów, który zabezpiec 

Poincare; Dziękują, ale nie 
w ej książeczki.

wstanie. Przeczyłam  mu mnni- 
zy pokój w Europie, 
mogą oderwać sią od tej cieka-

Zeznaje świadek komandor 
.cniaszko, dy rektor zakła­

dów marynarki w Modlinie. 
Świadek zeznaje, że wszystkie  
zamówienia, które kierow ni­
ctwo marynarki zlecało zakła­
dom pry walnym, m ogły być  
wykonane w zakładach w o j­
skow ych po dokonaniu drob­
nych inw cstycyi. Na pytanie 
prokuratora świadek ośw iad­
cza, że w sprawie lob ót dla 
warsztatów  zwracał się do gen. 
Bobrow skiego, który zaw sze  
odsyłał do kom. B artoszew icza! 
K om . Bartoszew icz przygoto '

w vw ał detale i plany. K om an­
dor Bartoszew icz wicie zam ó­
wień obiecyw ał, ale m ało da­
wał, pi zyczem  w szystkie za­
mówienia były tak niewyraźne, 
że trzeba było kilkakrotnie 
wy'jasn:ać, o co w laśc:wie cho­
dzi. C zęsto musiano naw et 
przerabiać gotowe już części, 
poprawki zaś były* takie, że 
gdy się np zastosow ano do ży ­
czeń Bartoszew icza przy robo­
cie trałów, trały te poszły pod 
w odę na dno, zam iast pływ ać  
tuż pod powierzchnią.

ona członkinią moskiewskiego 
„M opru " i szczególnie się inte­
resowała więźniami polityczny-

GIEŁDA
Zmienna, jah pogoda,
I gorzs* niż... pogoda
Urabiane na kruchych podsta* 

wach bałamutnych pogłosek i 
plotek tendencje mają zbyt już 
krótkotrwały żywot. Choć mówi 
przysłowie ,,La bourse et le vent 
ehargent souvcnt" (giełda i pogo* 
da wciąż się zmieniają;, nasza 
giełda jest zmienniejsza i bar* 
dziej nieobliczalna niż nasza po* 
go Ja.

Do wypróbowanych „sztuczek 
balonowych' należą „wiadomo* 
ści‘‘ : otrzymanie pożyczki zagra* 
niczncj jest lub nie jest na do* 
brcj drodze, przyjazd finans 
stów z zagranicy, Wiedeń lub 
Berlin kupuje lub sprzedaje na* 
sze papiery' itp.

W czoraj, naprzyklad. oprócz 
przyjazdu p. Hardinga, Wiedeń  
kupował, więc było mocno, dzi* 
siaj natomiast pewno Berlin 
sprzedaje, więc jest trochę sla* 
bici. A  w gruncie rzeczy' chodzi 
o to, żc poniew aż wczoraj dobrze 
się sprzedało, dzisiaj trzeba do* 
hrzc się odkupie, by han-dcl 
szedł...

Między innemi płacono'. Bank 
Polski 82.50, Cukier 2.85, W ęgiel 
7o, Starachowice 1.90. Modrzcjow  
3.-15, Ostrowiec 7.25, Lilpopy 
17.15, Żyrardów 12.25.

Urzędowy kurs dolara bez 
zmiany: gotówka i dewizy z.l. 9,

Z  walut europejskich poważ* 
nic zwyżkowały franki francus* 
kie i liry włoskie. Kurs funtów  
angielskich utrzymał się.

Na rynku prywatnym nopyt 
nieco większy, dziś rano płacono 
za dolara 9.03 i pół.

Rubel zloty 4.82.
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NASZE
A B C

ZŁO TA  
MIEDZY N A NODÓ W K A

Ogłoszony przód trzema dnia­
mi martife*t .,przem ysłow ców , 
finansistów i ekonomistów Eu­
ropy i Stan iw Zjednoczonych  
n.c przestaje byt przedmiotem  
pciemitt i rozważań w prosie ca­
łego świata. Nic dziwnego. Jest 
on nawiskiem  niezmiernie dla 
obecnych czasów znemiennem, 
zjawiskiem, nad którem warto 
się zastanowić.

,. W ielka finansjera", wielki
kapitał m iędzynarodowy" —  to 
czynniki znane w pontyce świa­
tow ej nie od dziś, w pływ y ich 
niejednokrotnie już zaw ażyły  
na losach państw i narodów A le  
dotychczas siły te działały ra­
czej  z ukrycia, za pośredni­
ctwem innych organizacyj mię- 
dzynai odowych, pod pokrywka  
rzekom o idealistycznych prą­
dów  i haseł. W ielkie musi by o 
zubożenie moralne i materjalne 
Europy, skoro dziś zdecydow a­
no się wystąpić jawnie, publicz­
nie. sk iro  uznano, że reprezen ­
towanie w ielkiej ilości napita!u 
daje dostateczne prawo do da­
wania wskazówek narodom, 
pouczania ich] .co mają czynu 
a czego zaniechać DaleRO ro ­
siliśm y, jeśli bankierzy londyń­
scy i berlińscy uczą nas już. na 
czem  polegają „biedne pojęcia  
o interesie narodowym" i jaki 
jest . wspólny interes całego 
świa>a

M iędzynarodowy kapitał“ , 
„złota  m iędzynarodówka" ma 
swe własne ideały, własne cele, 
do których dąży Jak widać z 
manifestu, autorom jego milsze 
były  dawne, przedw ojenne gra­
nice państw europejskich, ni i 
dzisiejsze Ten jeden fakt wy 
starcza całkowicie, aby stw ier­
dzić, że Nai ód polski, który 
dzięki wojnie światowej od zy­
skał niepodległość, do ideałów 
tych musi odnosić się z naiu ięk- 
sro nieufnością.

Na wieczny sen odprowadził 
dziś Lwów zwłoki

ś. p. Sobińskiego
Wiatka manifestacja naioćowa

Colska cierpi na przerost 
inteligent niezawodowe;

W iadom o, żc potęga ekonom1 
czna Niemiec w lw ie1 mierze za­
leży od doskonale postawionego 
aparatu przem ysłowo-handlowe­
go, zatrudniającego sofki tysię­
cy, ho dziś nawet miljony w y­
kwalifikowanych pracowników  
kształconych w specjalnych  
szkołach zawodowych.

Niemcy zdaia sobie sprawę 
ze bez całej sieci szkó! zaw odo­
wych ich przemysł i handel ni­
gdy nie osiągnąłby tak zdumie­
wających rezultatów.

Polska też ma aspiracje do o- 
degrania wielkiej roli t\ prze­
myśle i handlu światowym.

Przypatrzm y rie tedy lak 
stoi nasze szkolnictwo zaw odo­
we.

Obecnie posiadam y: 400 gim 
nazjów humanistycznych, 104 
klasycznych, Q7 matem atyczno- 
przyrodniczych i jeżeli odliczy­
my szkoły pielęgniarek, fryzjer­
skie, etc. etc., to zaledwie... 18 
w ścisłem słowa lego znaczeniu 
—  szkół zawodowych.

A nom alia!
Świeżo właśnie zwrócił na to 

uwagę w swem in.auguracyjnem 
przemówieniu z racji otwarcia 
rokti akademickiego rektor 
W szechnicy' Jagiellońskiej prof. 
Dr. Marchlewski.

Społeczeństw o winno wziąć 
to pod głęboką rozwagę

CiTiiiiirpMEię
na m iesiąc Listo jad

Prenumerata miesięczna 4 50
Konto czekowe P. K. O. 13550

L W Ó W , 2 2 . 10 . -  Teł. wł. —  
Dziś o godz. 9-ej rano wyprowa­
dzono na wieczny spcczymck 
zwłoki ś, p. Sobińskiego.

Pogrzeb był wspania'ą mani­
la* t».c ją  żałobną ca'ego polskie­
go Lwowa.

Za trumną, tonącą w kwi: - 
tach, kroczyli przedstawiciele

Rządu pp. Minister Spr. W ew n  
gen Składkowski i W ice Mini­
ster Ośv iaty, G ajczak.

Na specjalnych wozach roz­
mieszczono około 150 wieńców, 
między1 innymi wspaniały v /:c - 
niec od Rządu Rzeczypospoli­
tej.

Katastrofa 
lotnicza

L O N D Y N , 22.10. (A ID ). A n ­
gielski Sarrfórot w ojskow y, k tó ­
ry w ystartow ał z wyspy M alty  
na lot ćw iczebny, nic posvrócił 
na lotnisko. Ekspedycja ratun­
kowa -nalazia  w morzu szcząt­
ki aparatu, /n ło g a  z czte-cch  
oficerów zginęła bez śladu.

Na ztodzfeiu p a p k a  gore
Policja łódzka nśe żartuje
P opłoch  w kaw iarniach  łód zk ich

ŁÓDŹ. 22.10. —  T el. wł. —  
W czoraj późnym w ieczorem  
silne oddziały policji o to czy !1/  
dwie cukiernie w najruchliw­
szym  punkcie miasta, m ianowi­
cie Bristol i A storję. Policjanci 
z rew olw eram i w ręku w kro­
czyli do kawiarni, poszukując  
fałszyw ych pieniędzy. D okona­
no rewizji u 150 osób. W  oby-

dwuch kawiarniach powstał 
nieopisany popłoch Skonfisko­
wano przy tej sposobności cały  
szereg próbek tow arów , ktore- 
mi handlowano nielegalnie bez 
jiatentu. Ponadto w jednej z 
kawiarni ujawniono hazard pod 
czas gry. A resztow ano kilka­
naście osób.

Mho m ałżeństw a—
albo dymisja

N iezw yk ły  rozkaz szacha p ersk ieg o

L O N D Y N , 22.10. (Ą .T .J .). —  
Szach perski w ydał niezwykły 
dekret, nakazujący nieżonatym  
urzędnikom państwowym albo 
zawarcie związków małżeńskich 
albo podanie się do dymisji. D e­
kret ma na celu polepszenie by­

tu niezamężnych kobiet perskich, 
przymuszenie samotnych męż­
czyzn do małżeństw, które wsku­
tek kryzysu gospodarczego 
zm niejszyły się w zastraszający  
sposób.

itKPfa i y i m
L O N D Y N , 22.10. (A .T .E .) —  

„D aily TclegrapL podaje, iz 
nowe żądania konferencji am ­
basadorów, dotyczące rozbroje­
nia Niemiec, sp iow ad /aią  *dę do 
następujących punktów a) nie­
w ystarczająca redukcja ofice­
rów w sztabie i dowództwach  
oddziałów, b) bezprawna rekru­
tacja żołnierzy do Reichswehry, 
c) bezprawna fabrykacja i eks­
port m aterjałów woiernych, d) 
nieprawne korzystanie z i11 zą- 
dzeń wojskowych pozostałych z 
czasów przedwojennych i w o­
jennych, e) przekraczająca kon­
tyngent liczebność policji, f) 
ćwiczenia wojskowe i propagan­
da tai nych związków w o rk o ­
wych, g) prace nad budową ko­
szar, schronisk i środków trans­
portowych wewnątrz tw ien&y  
króle w T-ckicj

DZISIEJSZE PISMA
•ŁTaspnsyr; —

P0RANME
—  ■II I I HcJUt— SF/lf

D O N O S Z Ą  Ż £ :

O jc ie c  Ś w ięty  nailcsl.it b łogo*  
slaw icń stw  o  a jio śto lsk ie  w o d p o*  
w iod zi na te leg ra m  h ołd ow n iczy  
w ysian y z o k a z ji ingresu k s. Pry* 
m asa 1 H onda.

R ada A m b a s a d o r ó w  na osfat*  
m cm  n o s ie d ’ cnio p otw ierd ziła  
nicnaru ,7atn ośe  granic w sch ód *  
nich P oN ki.

K u r jer z n ota e t o  S ow ietów  w y *  

iceha! w czora j d o  M o s k w y
Szefem K an c ela rii C y w iln e j  

P re zy d en ta  K /p lite i  w m ie jsc e  p. 
( ara zostać  m a p . P atek lub rad* 
ca p ra w n y  M in . R e fo rm  Rolnych 
p D /.ię t io lo w s k i.

P o n a d to  pism a o g ła sza ją  pet* 
n 1 te k st za strze że n ia  w y s la n e ę o  
n rzc z  P -c z c sa  Banku- P o lsk ieg o  p. 
K a rp iń sk ieg o  w zw ią zk u  z m ani*  
festem  fin an sistów .

M

{leksyk w d s łs z p  c ’ągu nrzrślidtje katolicyzm
.R edukcja Księży “

L O N D Y N , 2 2 . 10 . (A .T .E .) . —
Prezydent Meksyku Calles w y­
dal rozporządzenie redukujące 
Uczhę księży ikatóliddeb w sto­
licy 230 na 90. Podobne ograni­
czenia m ają być wydane w in­

nych miastach. Rozporządzenie 
to w yw ołało wielkie wzburzenie 
wśród ludności katolickiej i za­
ostrzyło walkę kościoła z pań­
stw''-11’

Nieszczęśliwy 
wypadek

Dzis o godzinie 10 rano, w 
j rektyfikacji rządowej (7-ąb- 

kow ska 33), pracownil 30-letni 
Jan M ekler, ustawiając w ago­
ny, został przyciśnięty w ago­
nami tak m ocno, że omal nic 
zmiażdżono mu głow y Pogoto­
wie w stanie bardzo cięż­
kim odw iozło go do szpitala 
P r /' '-n icn ia  Pańskiego.

Ja k  się teściowa uda,
to nie daj Poże

Na ulicy Gęstej pod liczną 14 
mieszka Antonina Pochalok z u -  
sposobienia tak zwana „herod  
baba' W skutek trudności mie­
szkaniowych córka jej wraz z 
mężem, małżonkowie Jędrze­
jewscy, cieszący się jak najlep­
szą opinią w całej kamienicy 
m ;eszkają razem z teściową.

Teściowa wyczyniała m łode­
mu małżeństwu tysiąc/me psoty. 
N aprzykład w yjm ow ała im de­
ski z łóżek, tak. że Jędrzejew ­
scy kładąc się wieczorem po pa­
ru minutach znajdowali się na 
podłodze. Ulubionym liglem Po-

cholikowcj było zlewanie pie­
rzyny Jędrzejewskich zimną 
wodą. W  końcu, gdy wszystkie 
szykany nie pomagały, i młodzi 
nie mogąc się wyprowadzać, nie 
wyprowadzali się, teściowa o- 
skarżyła ich ni mniej, ni więcej, 
tylko o kradzież

Po długich korowodach poli­
cyjnych, po bad ntu świadków, 
okazało się jednak, że rzekomo 
zaginione rzeczy, najpraw dopo­
dobniej schowała sama Pocha- 
lokowa, która obecnie będzie od • 
powiadała za fałszyw e oskarże­
nie

Pozęjectinł tiQt(iiiiol>!l?ni elssuncUn obrony
W y je c h a ł be i  ubrania w g u m o w y m  p łaszczu

P. Izydor L., katowiczamn przyje­
chał do Warszawy i na dworcu wsia­
dał w-ieśnie do taksówki, gdy podc- 
-zta doń urocza niewiasta i uśmiech­
nąwszy sie zalotnic, przyczem wsty­
dliwie, zapytała

— Gdzie tu jest ulica Marszałkow­
ska?

—  Niechże pani .iada odwiozę pa­
nią samochodem.

Chwila wahania, jedno drug-e 
słówko, parę uśmiechów, motor zahu­
czał, trąba zatrąbiła, szofer ruszył.

Pojechali!
Jednak n'e wszystko pięknie *ię 

kończy, co się piękna zaczyna i ży­

c ie  me jest romansem, choć romanse, 
trafiają sie tylko w życiu, i p. Izydor 
Ł. obudził rie rano bez ubrania, bez 
pugilaresu i tylko z. kapitatem v spom- 
nień. Obudź.1 sie pYiytem z bólem 
głowy i to nie w łóżku pod kołdra 
lecz na jnkiemś zakazanem podwórku, 
gdzie sam nic wie, jak sie dostał.

I oto zwykły epilog przelotne) zna­
jomości, Komisarjat, protokót, proszk' 
na ból głowy chcry żołądek i -ta nie­
co irytująca świadomość, żc nietylko 
djabli wzięli 5 tysięcy złotych ale, że 
ponadto co jest najgorsze, stateczny 
katos dczanin został wystrychnęły na 
dudka.

Ukradł 20 iys.
chcćsł się od*grać

P o m y sło w y  inkasant

Vi (irmic MotOr" (Mars z«lkow . 
ska 23) pracował w charakterze ni* 
kasenta niejaki V  areszyński. Pra* 
cowat sumiennie- lecz zaczęto sic za* 
stanawiać, jakim sposobem z mewich 
kicj ponsji mógł 011 pędził żvcic we* 
sole v miarę niefrasobliwe, grywać 
\vvsoko w kartę, Mawiać na pt wne 
konie w totalizatorze, chodź, e d.i 
modny oh dancingów i t. d. Po nitce 
do kłębka śledztwo wskazało, że in* 
ka icnt kradł pieniądze, to też W  cre* 
s7.vń ski ego Lucjana aresztowano. 
Tłum aczy 011 sic. żc grywał w karty, 
gdyż zgubi wszy pewną sumę p-cnic* 
d*v, elięial ją wygrać.

Policja wolała jednak dla pewno­
ści nie wierzy® teino naiwnemu tio* 
maęzcniu się i pom ydow s inkasent 
siedzi obecnie w więź *niu.

\ ________

Śmiertelny 
wypadek

Wczoraj nad wieczorem (godz. 5). 
w halach Mirowskich zauważono na 
uboczu lezącą bez przytomności star­
szą kobietę, jak się po/niej okaza o 
61-letnią Etlę Kidzer, zamieszkałą 
przy ulicy Żelaznej 43a

Kajzcrowa. która w ćai-zyin ciągu 
■ nie odzysł ała przytomności, Pogoto- 
j wie po opatrzeniu odwiozło do s. pi- 
i l.Ja na Czyrtcm gdzie zmar'a.

Policja ma ustalić, co było przy- 
, czyną jej śmierci.

iyni’Ki
bfiicnśti} Kulistych
„ P o in a ń " —  zw y cię ta

W  ciągu dnia wczorajszego nadeszła
de stolic* wiadomość o losa h trzecie­
go z. bałonów, bior-cych udzia »  ai- 
dzie, a mianowicie o „Kraki wie 
Jkaz.alo się, że balon ten wylądował w 

okolicy mieiscowości Siemiatycze za 
Siedlcami, w odleg ości 128 kim. od
Warszawy. u. t 1 *

Ta nbli-zemu d-ogn )aką odby k »z- 
dy balon okazało s źi naidł-zszy  
lot lokon..ł balon „Poznań" 1208 k ii1 
Cu W arszawy), wobec cze-'o jem u  
przyznane z< tało -wycięstwo. /M o ­
la nalonu ..Poznań" w składzie nor 
Rrenk —  pdot i por. Kowalski -  po­
mocnik pilota zdobyła ouhar im. 
pułk. Wańkowicza, jako nagrodę prze­
chodnią. oraz puhar I O P P. iako 
nagrodę z wyk' j. Ponadto "o r  Kowal- 
ski pomocnik pilota baloi.u „Pozn in 
otrzymał ed L. O. P. P jako nagrodę 
srebrną papierośnicę.

Lot zwycięskiego balonu .Poznan 
odbywał się w naslychanie cezkich  
Waru.nl ach. Przelatując n; puszczą 
Białowieską, talon zaczepił linf • żw. 
„wleczką" o konary drzew Wobec nie­
możności odczepienia balonu, pilot 
por. Brenk opuścił ię po długiej oko- 
) j  25 m „wleczce" na ziemię, puczem 

, balon poleciał około 25 m, daK 1 wy- 
, lądowa! na leśnf twie 5wistorz. W o- 

i .le cały raid odbywał się w niezwy­
kle ciężkich warunkach, wśród nad 
zwyczaj szybko wiejącego wiatru 
(c,l ło 9 sek.) oraz grubych zwałów 
chmur. Stref* śniegowe obciążyły sil­
nie powłokę bnlonow. co rzecz prosta 
przyczyniło się do zmniejszenia sic 
odległości lotu balonów 'Lenen biot 
nisty, lesisty na ktńry trafili nasi 
jzielni piloci, utrudnił w znacznym 
stopniu lądowanie

FILM Z II R AID U  BALO N Ó W  KULI. 
STYCH W Y Ś W IE T L A N Y  JEST  

W  „Ł O B Z O W IA N C E ".

Wobec wielkiego zainteresowania 
publiczności samolotem kpt. Orliń­
skiego, aeroplan len wystawiony bę­
dzie jeszcze do niedzieli dn» 24 b, m. 
włącznie. Codziennie koncert orkiestr 
wojskowych, oraz wyświetlanie filmów 
propagandowych L, O. P. P, Ostatnio 
wyświetlany jest lilm z ,,II Raidu Ba­
lonów Kulistych

h .  PREZYDFNT OBJĄŁ PROTEKTO­
RAT NAD KONCER TEM L O P P

Jak się dov iadujemy, p Prezydent 
Rlpltej prof. Ign. Mnscicki raczył 
przyjąć protcl toral nad organ zowa- 
nym pi fe z  L. O. P. P. w dn. 31 b. n 
w sali Konserwatorium W ielkim 
Koncertem L. O. P P

MARF.C7KI „III T Y G O D N IA  L O fM  
C7EG O ' B E D \ W  D ALSZYM  CI \C.U

SPR ZED AW AN E

Mimo zakończenia ..III yg Loln.
• zereg instytucji tak rządowych, ko­
munalnych, jak i społecznych sprze­
dawać będzie w dalszym ciągu ir.ą- 
reczki dopłalnc I-. O. P. 1 które do 
taczane będą do wszelkiego rodzaju 
dokumentów, świadectw, rachunków 
i t. p. jako dobrowt kia ofiara na rzecz 
L. O. T P. To samo dotyczy r ivoież 
kolei państwowych poczt i telegrafów.
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finansista
Niezwykłe zadowolenie w Niemczech,

kwasy i protesty w innych kro'ach

Podpisy francuskie także ztnyślune

„A 3 C ‘ prześwietla drożyzno

|ali ludzie różnych 
zawodów fą odczuwają?

Zecer rązzny
P. ANTON! PEKSA

Sław etny manifest m iędzy­
narodow ych finansistów, o któ­
rym  pisaliśmy wczoraj, w yw o­
łał. jak s 'ę  należało spodzie­
w ać
wielki huczek w* całym świccic.

Narazie w iadom o tyle, że 
N iem cy, z w yjątkiem , poniekąd
kół ro 'nic; h, są

bardzo zadow olone
Natom iast z innych krajów  

w ciąż napływ ają wiadom o ci, 
św iadczące o

kw aśnych nastrojach, 
jakie v/ nich zapanow ały po o- 
gloszcniu „znakom itego"  m ani­
festu.

W czoraj świat się dow ie­
dział, że podpić w ielkiego ban- 
kic.ra am erykańskiego M orga­
na um ieszczony został bez je­
go w iedzy. T o  samo ponoć do­
tyczy  jakiegoś w ybitnego ban­
kow ca angielskiego, którego  
nazw iska dotąd nie podano do 
■weadomości publicznej.

Dziś znow u dowiadujem y się 
z depesz, że przedstaw iciele  
francuskiego świata gospodar­
czego ośw iadczy!', że 
n c. upov ażniali nikogo do pod­

pisywania manifestu nawet 
z zastrzeżeniami, 

gdyż podpisana przez nich nota 
n rała  charakter zupełnie nie­
zależny.

Zmiany personzlne
w K om en d zie  M iasia
Długoletni oficer hczpmczcń- 

sfwa w Komendzie M iasta, rtsn. 
A lfred  Niżalowski opuścił swe 
stanowisko i otrzymał przydział 
do 4 pułku strzelców konnych.

K a p e l u s z e

modne, elegan 

i kie tylKo 12 zt. 

8 W ielki wybór

PI. TfZESh Krzyży 13.

A w iec i poclp'sy francuskie 
w yszły z fantazj inicjatorów  
manifestu.

Ładna historja! Jutro do­
wiemy ..ię m oże nowych . cie­

k a w y ch " szczegółów , zw iąza­
nych ze s ła w e tn y *  m anifes­
tem, Klary zaczyna zakrawać  
na wielki skandal!

uiłiWM.mgijmui

Oszczędność fest osto;ą cnoty obywatelskiej' 
i matka kapitałui J

31 października
P rogram  I

m

1326 roku
Zjazd u  Instytucji P srczęd n ościo w y ch  

w  W a rsza w ie

Istnieje w M ediolanie M ’ę- 
dzynaTodowy Instytut O szczęd­
ności, do którego należą kasy  
oszczędności 2 2  krajów, między  
.nnemi i Polski.

W ed łu g  danych z połow y ro­
ku bieżącego kasy te w liczbie 
3945 reprezentowały kapitał 

3.509 miljonów dolarów.
Cóż to za potęga i jakże mi­

zernie wobec tej kwoty w yglą­
dają nasze krajowe oszczędno­
ści!

Trzeba pamiętać oszczęd­
ność to ostoja cnoty obywa lel- 
skici, oszczędność to matka ka­
pitału krajowego, oszczędność 
to rękojmia lepszej przyszłości!

Trzeba w icr oszczędzać!
Zapow iedziany „D zień 0 -  

szczędności —  31 paidziem ika  
r. b., obejmie przedew szysl- 
kiem
pinrwszy ogólno -  polski zjazd 
instytucyj oszczędnościowych

Program Zjazdu obej nować 
będzie następujące sprawy:

1 ) organizacja, metody pracy 
i polityka instytucyj oszczędno­
ściowych na Ile ustawodawstwa;

2 ) zagadnienie niczwzczalno- 
ści układów oszczędnościowych;

3) propaganda idei oszczęd­
ności i jej środki,

4) sprawa wspóhiej reprezen­
tacji polskich instytucji o- 
szczędnościowych.

Szczęść Boże!

mówi dziś o drożyznie.

P. Antoni Pęksa, do którego 
zwróciliśmy się o u prażenie opi- 
nji w tej lak bardzo aktualnej 
sprawie, pracuje jako zecer od 
1908 roku.

—  Przed wojną debry zecer 
zarabiał 15 rubli tygodniowo, to 
znaczy tyle, żc mógł sobie żyć

Ani słowa potępienia...
L W Ó W . 22.10. —  Cala pra­

sa lwowska poświecą zamacho- 
wń wiole m iejsca, w yrażając o- 
burzenie z powodu morderstwa. 
Charakterystyczne stahe.wdsk j '  
zajm uje „D ilo ", ukraiński organ 
nacjonalistyczny. Pierwszego 
dnia „D iło " po morderstwie o- 
graniczyło się do krótkiej 
wzmianki, me podając żadnych 
komentarzy. W  drugim nume­
rze „D ilo " op;suje mordcrshvo 
szczegółowo, 'ednakow oż ani je-  
dnetn słowem  nie wyraża żadne­
go potępienia dla ohydnego c z y ­
nu > nie odpiera podejrzenia, że 
mord był popełniony przez u- 
kraińców z pobudek jiolityrz- 
nych. Przcciwmic używa takici

argumentacji, że w pośredni 
sposób podejrzenia te podsyca.

spokoinic i nigdy nie potrzeb'. - 
wał się o rubla troszczyć. Dz  
staj nim imalra stawka zccera 
wynosi 109 złotych tygodniowo, 
co po otrąceniu podatków, K a ­
sy Chorych i t. d. daje w sumie 
97 złotych tygodniowo. Jest lo 

ffunw o tyle niska, że o żadnych  
poważniejszych zakupach m y- 
• leć nic m cżra, tcm bardz:cj, żc 
zarobki nasze są dosyć nieregu­
larnie w'vpiacanc.

—  Czy pańskie zarobki przed­
wojenne pę,'w aloiy n u  na dużo 
w ygodniejszy tryb życia, niż i - 
becr.e ?

—  O czy v 'śc ir  n igdy nie po­
trzebowałem glcw ić się nad tem, 
skąd pożyczyć pieniędzy, 'ożeil 
musiałem kupić sobie, lub ko­
muś z rodziny ubranie, nigem 
nie potrzebowałem martwić s ię ' 
o to, czy będę miał na drugi 
dzień na cbiad.

—  A  czy ewentualnie przed 
wojną mógł pan cos cdlożbc z<i 
swych zarobków na czarną go­
d zin ę"?

—  Rozumie sie. I każdy z i 
zawsze coś sofcie ciułał, Iw • 
przecież praca zecerów i e s lb - i -  
dzo niezdrowa. Ślęczenie nad 
kastą psuje bardzo wzroK, z dru­
giej zaś strony pył, onadaiący z 
trzcionek na płuca, powoduje  
ciężkie choroby. Bardzo wielu 
drukarzy kolegów zapada vr 
miodem  wieku na suchoty i 
gruźlicę. Tak, tak, zarobki na­
sze nie są takie w sp an ałc , jak 
się o feem mówi —  kończy p. 
Peksa.

iwiMuru n.»mc.»ss Baaganm wraH KaCTgaM ES *nr

‘"J”a 25 tysięcy dzieci
sk ła d a  hołd  p a m i ę c i  k j r a l i r = ;  ś .  p .  S ch in sk leg o

L W Ó W , 2 2  10 . —  T el. wł. —  
M iasto dało wczoraj imponują­
cy w yraz ża !oby po ś. p. kura­
torze Sobińskim.

Przed domem , gdzie spoczy­
wają żałobne zw 'o ' i, przesunę­
ła się olb-zym ia dcn 'ada dzie­
ci i m łodzieży szkolnej w licz­
bie około 25 000.

M anifestacja trwał# około 2 
godzin.

Przejm ujący byl widok m ło ­
dzieży, mijającej dom ś, p Si - 
fcińsl-icgo w n esk ończon ym  k o ­
row odzie, oddającej mu hołd 
przez zwrot głow y w stronę 
jego trumny.

Szczery wyraz żalu dały ró­
wnież szkoły ruskie, które sa-^ 
morzutnic wzięły- udział w źa- 
lobnej uroczystości.

. -  . - - . ■UIIWI miwiMiT !.j *r -u ui. mm. m jii m

B O L E S Ł A W  O R L IŃ S K I. 24)

Przedruk zastrzeżony. 
C op yrigh t by  „ A B C "  W a rsta w c .

Jeszcze po ciemku pojechaliśm y na lotnisko, gdy  
rozpoczęli'm y man-pulować przy samolocie Dzienni­
karze iccinak, którzy czatowali na mój odjazd, zc 
wszystkich stron otoczyli mnie, zarzucając pytaniami. 
M c  mialcin chęci m ając perspektywę cicżk-cgo lotu 
przed sobą dzielić się wrażeniami. Przytem. dener­
wował, mnie fotografowie, którzy, nie żałując magne­
zji, fotografowali mnie po niezliczoną ilość raz,y. W  do­
datku przypomiałem sobie, że mamy właśnie trzy­
nasty.

Z pewną rezygnacja siadłem do samolotu i po pa­
ru próbach motoru, wzbiłem  się w górę. B yła godzi­
na piała rano.

Jednocześnie z nami wystartował samolot ja ­
poński. Zc dwadzieścia mjn^l ciągnął równolegle z na­
mi, lecz w końcu musiał zrezygnować. Jego slaby m o­
tor ni« mógł nadażyć za naszym smokiem. Do morza 
m ieliśm y 2 2 0  kilometrów.

G d y  zbliżyłem  się do gór, spotkałem skłębione 
chmury, które stykały się bezpośrednio ze szczytami 
górskiemu O d czasu do czasu chmury zastępował 
drobny przenikliwy deszcz.

Uw agę m oją zwrócił na siebie kierunek wiatru,—  
zupełnie odmienny od podanego w komunikacie m e­
teorologicznym. Od północnego wschodu szły gęste 
pasma chmur i wysokiej mgły, z minuty na minutę 
zgęszczające s:ę. Podniosły się Jo wysokości 1500 
metrów, w ydostałem  się nad chmury i leciałem tak 
aż do morza, widząc ziemię tylko t. zw. oknami.

Cery zbliżałem  sie już clo brzegu morskiego, wiatr 
rozpoczął gwatłownic wzmagać się. W  chwilowej 
przerwie w zachmurzeniu mogłem do,rzeć, żc rozstaję  
się z lądem japońskim.

Zaledwie zdązyiem  w yjść nad morze, pogoda 
siała  sie wręcz niemożliwa. Skłębione siwe chmury 
zakrywały cały widnokrąg przedemną, —  nie b y l -j  

widać żad jego przejścia. W racać po raz drugi do Ja- 
pnnji, jakko'w'iek w pogodzie miałem uzasadnienie 
w ystarczające, —  nie chciałem za żadną cenę. M c  
będą przecież całcmi tygodniami wysiadywać w Ja- 
ponji, oczekując na pomyślną pogodę. M usze udo­
wodnić, żc w walce z żyw iołem  lotnik polski powinien 
zwyciężyć.

Żeby nie stracić orjcntacji, najlepiej byb-by Ic- 
cirv poniżę i chmur, zbliżyłem  się więc do powierzchni 
wzburzonego morza. Chmury jednak ciągnęły tuż przy 
powierzchni morza, przerywając się lyb o po to. że­
by ustąpić miejsce gwałtownej ulewie. Lot tam nic 
był możliwy.

Dodałem  więc gazu i lawirując w labiryncie de­
szczów i ulew, chmur i mgieł, rozpocząłem windować 
aparat w góre. G dy przechodziłem lak z warstwy do 
warstwy wznosząc się pod ostrym kątem ku górze, 
aparat doznawał wstrząśnień lak gwaiłownych, żc 
parokrotnie jedynie pasy, które mi byłem przywiązany  
do siedzenia, uchroniły mn:e przed wypadnięc.em z sa­
molotu Z zamiłowaniem uprawiam zazw yczaj loty 
akrobacyjnc, lecz ta zwariowana sarabanda nie mo­
gła być zaliczana do przyjemności.

W znosiłem  sie tvsiac metrów po tysiącu, ciągle 
przebyw ając w1 wilgotnej m as-" Na wysoko--ci 5  tysię­
cy metrów, straciłem już nadzieje, że chmury le kie­
dykolwiek skończą się. W  normalnych warunkach 
wiatr na tej wysokości odczuwa się już bardzo skibo, 
w tym jednak wypadku był niemniej dokuczliwy, niż 
przy powierzchni morza.

W reszcie na wysokości pięciu i pól tysiąca mc - 
trów/, po godzhmei oracjj znaiazm m  rodzaj korytarza 
\vsród chm u-, w który skicrcw alem  się skwapliwie. 
Aadcm ną znajdow ały się również ■warstwy chmur, —  
nie rnog’eri nawet w przyhPżcuiu stwierdzić, jak w y­
soko była warstwa chmur naci morzem.

Przez ca ły  ten czas pływ ający kompas z«ajdov at 
się v' nieustannym ruchu w irowym. Nie m iałem  wiec 
pojęcia, w jakim kierunku lec -, —  kierowałem s ę  je­
dynie intuicją. Po kilkunastu minutach lotu na lej w y­
sokości zrozum iałem, że diugo w takich warunkach 
an: motor, ani leż ja nie wytrzym am y. Na takiej w<y- 
sokości, w rozrzedzonej atmosferze, przy niskiej tem ­
peraturze ochłodzony motor nie m ógł dać wymaganej 
ilości obrotów. Sko^-miały, zziębnięty, w kurczowo za­
ciśniętej dłoni Irzymalej kierownicą. Lcciaiem przed  
siebie, zdecydowany zwyciężyć, lub zginąć.

Zresztą droga odwrotu była również odcięta.

—  I po iakw licho ja się dałem o strz-d z w Osa­
ka, —  pom yślałem  sob:e, odczuw ając dotkliw-c zimno 
pod lekką skórzaną kominiarką.

Po godzinie takiego błąkania się, wreszcie spotka­
łem  oświetloną silniej przestrzeń. •Chm ury były  co­
kolwiek rozrzedzone. Skorzystałem  z tego i polecia­
łem czcrnpredzci nadói.

Tutaj jednak, jakkolwiek było znacznie cieplej, 
wiry i ulewy były wręcz nic do przebycia. W iatr mio- 
lał samolotem, jak piórku m, uderzając czasami na­
szą maszyna prosto w slup wody.

Straciłem (M atecznie kierunek lotu. Skupiwszy  
w sobie całą cr.ergję i całą silę fizyczną, oburącz 
trzymałem kierownicę, bacząc jedynie na to, zeby nic
wpaść w śmiertelny korkociąg.

(C. d n.).
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Która polka zostanie 
światową gwiazdą?

Międzynarodowy konkurs piękności 
U rządza jedno z to k a r z y  .iw  film ow ych

T ow arzystw o lilmnwę „F a -  
nam ct , bę fącc rcprczcnlacją  
trzech najw iększych w świecie  
tow arzystw  ‘ 'linow ych (Para- 
mount, First National Pictures 
i M etro -  G oldw yn -  M ayer) w 
krajach następujących* P ol­
ska, C zechosłow acja, Rumuoja, 
Jugosławja, A u stija , W ęg ry , 
B ujgaija, G recja, Łotw a, E sto- 
nja i Finlandia —  postanowiło  
urządzić

konkurs w wielkim stylu.
Konkurs ten ma na celu u- 

staleme najpierw, kto jest naj­
piękniejszą kobietą w każdym 
z wymienionych krajów. Do  
konkursu stanąć mogą tylko o- 
byw atelk wvmi miony ch kra­
jów . K ażda z uczestniczek kon­
kursu winna tylko przesłać fo ­
tografie sw ą do biura Fanam et 
w stolicy sw ego kraju z napi­
sem  na kopercie , konkurs pię­
kności

SZCZEGÓŁY KONKUR.SU
Poniew aż nie każda kobic-ta 

posiadać będzie środki na spo­
rządzenie dobrej fotograf]', 
w ę c  biuro Fanam et będzie  
każde odpowiednim kandydat­
ce, będącej bez środków/, spo­
rządzać fotografję artystyczną, 
na w łasny koszt.

Przy znanej skromności k o ­

biet, z których każda uważa  
się za piękność, m ogłoby się 
zdarzyć, że wiele chciałoby być 
fotografowanem i darm o. A by  
tego uniknąć, „Fanam et u- 
rządzi naipie-w  konkurs prób­
ny w w iększych kinach kraju. 
K ażda kobieta, chcąca stanąć 
do konkursu, musi podlegać 
głosowaniu obecnych w kinie; 
drogą tego głosow ania 5 kan­
dydatek otrzym a prawo do bez  
płatnego fotografowania się.

W  ten sposób w jednym kra­
ju specjalni fotografow ie będą 
mogli w ykonać w ciągu kilku 
tygodni setki zdjęć. T e zdjęcia 
oraz nadesłane przez kandy­
datki bezpośrednio zostaną  
sk :erow ane do stolicy’ i tam  
poddane Opinji jury. składają­
cego s'ę z przedstaw icieli pra­
sy, m alarzy i artystów  film o­
w ych.

To stołeczne jury wybierze 
z każdego kraju trzy najpięk­
niejsze zdjęcia i wyszle je do 
dyrekcji Fanametu w Eeriinie; 
dyrekcja w porozumieniu z za­
rządem trzech wyżej wymie­
nionych towarzystw wybierze 
jedną najpiękniejszą. Ta szczę­
śliwa zostanie zaangażowana 
na stale do filmów; zostanie 
gwiazda o światowej sławie.

Konkurs ma być ukończony  
do 1 stycznia 1927

IhltttiRO - aktor filio s y
p ad ł ofiarą prom ieni u ltrafioletow ych  

Tak tw ierdzi dr. Lee

Lekarz ten —  to dr Lee z 
Florydy. Tw ierdzi on, że Va- 

•lentino padł ofiarą swego za­
wodu, gdyż za długo przchy- 
wał w pracowni filmowej i na­
rażał się na działanie niebez­
piecznych promieni ultrafiole­
towych. K ażda gw azda film o­
wa —  p o w a d a  ten lekarz —  
narażona jest na to samo nie­
bezpieczeństw u.

Dziwną nerw ow ość i pobud­
liw ość, jaka mają artyści Firno­
wi, dr. Lee przym suje nietylko  
działaniu gorącego słońca K ali- 
fornji. lecz w znacznej mierze  
także ow ym  promieniom ultra­
fioletow ym  lam py Jowisza  
Działanie promieni jest słabsze  
lub silniejsze, zależnie od tego, 
czy dokonyw ane zdjęt ia są tyl­
ko bliskie, czy  też bai dzo blis­
kie, podczas których artysta w 
ciągu kilku sekund musi znosić 
niezw ykle silne sw*atło.

Czy tego niebezpieczeństwa 
nie można uniknąć? Dr. Lee 
jest zdania, że można działanie 
promieni jeśli nie całkowicie 
usunąć, to przynajmniej bardzo

złagodzić drogą osłabienia za 
pomocą znanych nauce środ­
ków tych wszystkich promieni, 
które dla zdjęcia fotograficzne­
go nie są niezbędne. Żąda też 
ów lekarz, aby zdjęcia bliskie 
zostały prawic zakazane.

T o szkodliw e działanie św ia­
tła film owego nie zostało do­
tąd spostrzeżone, trzcbabv  
więc dokładnem u poddać je ba­
daniu. W iad om o jednak, że ' l i ­
nę promienie świetlne sprzyja- 
lą gromadzeniu sie tłuszczu u 
artystów .

Jest rzeczą ogólnie znaną, że 
np. przy podpisywaniu kon­
traktów filmowych z artystkami 
zawsze zamieszcza się w umo­
wie zastrzeżenie, że waga ar­
tystki nie może przekroczyć 
65 kg. Wskutek tego warunku 
już tu;Łłny całe aktorek musia­
ły raz na zawsze zarzucić za­
wód swój lub też przejść do 
kategorji tych, które grają ro­
le matek, bo ich tusza na wy- 
stępowaric w roli amantek już 
nie pozwalała.

Sćjd staje oko w oko
wobec domniemanego irfptsca potwornej zbrodni

PROh.  RUDNICKI.

oskarżyciel w  procesie o m ord
i poćwiartowanie kobiety.

Zgodnie 7. decyzią Sąd 1 w 
dniu w czorajszym  odbyły s i ę  

oględziny miejsca, w którem  
w edług aktu oskarżenia K ró - 
likov/ski miał dokonać potw or­
nej zbrodni. O godz. 11-ej rano, 
korow od, złożony z 8 sam ocho­
dów , w iozących sędziów , pro­
kuratora, obrońców  oraz pra­
sę przesunął się przez główna  
bramę Cytadeli. Na przedwśe 
karetka więzienna. O skarżone­
go eskortuje 5 policjantów . W  
chwili, kiedy w ysiada z karet­
ki, 3 operatorów  fotograficz­
nych usiłuje naprożno uw iecz­
nić jego fizjnnomje, K rólikow ­
ski wyraźnie sooie tego nie ży ­
czy.

Po przejściu przez w artow ­
nię znajdujemy się na dziedziń­
cu przed budynkiem Nr. 35, w 
którym to budynku m .eszczą  
się pralnie w ojskow e. Na par- 
te.rze p :erw szy od drzwi we|- 
ściow ych pokój, zajm ow any Ja­
wniej przez K rólikow skiego. 
Jest to więc dom niem ane m iej­
sce dokonania zbrodni. M ały  
ponury pokoi o w ą z iu tk im  ok ­
nie, w ychodząeem  na podw ó­
rze oraz drugiem m atowem  od 
strony korytarza. Pod oknem  
żelazne łóżko.

Jak nas informują, pokói ten 
wyglądał przedtem  nieco :na- 
czej. P rzedew szystkiem  drew ­
niana podłoga została rozebra­
na w śledztw ie, w obec ujaw­
nienia na niej śladów  krwi, co  
obrona tłum aczyła okolicznoś­
cią żc kiedyś w pokoiku tym  
opatryw ano ranny ch. Okno by­
ło zasłonięte do połow y firan­
ką, wreszme część sprzętów , 
na których znaleziono siady 
krwi, została dołączona do 
sprawy, jako dowody rzeczo­
we.

Pokój K rólikow skiego od­
dzielony jest od korytarza w ąs­
ką ścianą, po przeciwnej stro­
nie pokój praczki Sadow skiej, 
która rzekom o słyszała jęki od 
strony pokoju K rólikow skiego. 
Korytarzem  dochodzim y do

pralni, która w dniu popełnie­
nia przestępstw a była nieczyn­
na. Nic jest jednak w ykluczo­
ne, że oskarżony korzystał z 
maszyn pralni, które, dzięki sil­
nemu ciśnieniu wody, mogiy 
w yw abić ślady krwi.

Budynek Nr. 35 posiada 4 
drzw ; w ejściow e, przyczcm  je­
dno z nich było s łale zam knię­
te. Z  pozostałych trzech jedno 
prowadzi na dziedziniec, z któ­
rego można się w ydostać przez 
wspom nianą ,uż wartow nię, 
drugie na podw órko, ze w szy­
stkich stron zam knięte, które  
ma |uż swoją kartę w kronice  
■Varszawy, gdyż przed rokiem  
pow iesiła się tam jakaś dziew ­
czyna. W reszcie  trzecie drzwi 
oddzielone są od korytarza  
m ieszkaniem  prywatnem  nieja­
kiego Lisow skiego. W szystk ie  
te okoliczności zdają się d ow o­
dzić, że wyjście ^ s p o s tr z e ż o ­
ne z budynku Nr. 35 ;est prawie

FR V ” ~ r t K O WS K

Oskarżony o zan.ordou anie 
Michałowskiej.

w ykluczone. Będzie to zapew  
ne w yzyskane jako atut w rę­
kach obrony.

M ężczyźni zaczynają nosić gorsety
D ziw aczne i g łu p ie  k ap rysy  m od y

Nigdy chyba kaprys mody  
nic był większy, niż w tej spra­
wie! W ted y , gdy kobieta, która  
latami całemi chodziła w pan­
cerzu, jak w żelazie, porzuciła  
gorset zupełm e, uważ; jąc go za 
niezdrow y gdy najmniejszej 
dziś nie zdradza i ~hoty, by 
w łożyć go znowu, moda każe 
podobno nosić gorset mężczy­
źnie.

Z Paryża nadchodzą w iado­
mości, że irancuscy fabrykanci 
gorsetów  wprost podołać nie 
mogą zam ów ieniom  na m ęskie

gorsety. Najw iększym  ch od­
biorcą, zdaic sie, jest A m e ry ­
ka.

Jedno jest tylko tłum acze­
nie1 Smukła linia stała się o- 
becnie tak modna, kobiety tak 
już są cieniutkie nieraz i etery­
czne, ze niejeden mężczyzna 
jest w kłopocie, jeśli widzi, że 
go przyroda bardzo w tłuszcz 
zaopatrzyła. Dla zaradzenia te­
mu brakowi w figurze wymy­
ślono używane gorsetów. K a ­
żdy grubas na którego żadna 
kobieta dzis nie spojrzy, w gor­

secie ma nadzieję uchodzić za 
eleganta i mieć pow odzenie.

Naturalnie, modzie tej hoł­
dow ać będą z pośiód  m ęż­
czyzn już „podtatusiab , boć 
każdy m łody człow iek, u żyw a­
jący ruchu i upraw ia'ący spor­
ty. w ygląda dobrze i bez gor­
setu. C iekaw e, jak "ię  to n osze­
nie gorsetów przez m ężczyzn  
przyjmie w Europie i jak będa 
na tych o pięknej figurze lwów  
salonow ych patrzeć w spółczes­
ne kobiety.

 *

Bieg!i-uczeni S pr?ktpy
g ło w ią  s !ę nad ro zw ik ła n iem  stra szn ej zbrodni

Po powrocie z rewizji w C y ­
tadeli Sąd postaw ił biegłym  
profesorom  W acbn oltzow i z 
K rakow a i G rzyw o - D ąbrow ­
skiem u z W a rsza w y  pytania 
głów ne:

—  C zy kończyny należą do 
znalezionego tułowia kobiety, 
a w szczególności do M icha­
łow sk iej?

—  Czyr plamy na dowodach  
rze czon y ch  są krwią ludzką?

—  Czy w łosy znalezione w 
walizie i na szczotce w m iesz­
kaniu K rólikow skiego są w ło ­
sami M ichałow skiej?

Przew ażnie mówit prof 
Wachholtz i to z głęboką zna­
jom ością rzeczy i zapałem  u- 
czonego, które olśniew ały słu ­
chaczów , wyjaśniając w paro­
godzinnych w yw odach wicie 
zaw ;kłań.

Części c a ła , które dostar­
czano w różnych odstępach  
czasu po kilka tygodni, sk ła ­
dały się razem na ciało kobie­
ty około lat 20, w zrostu nis­
kiego około 154 —  158 cm.

Dane z dokładnych badań w 
99 9 proc. przem awiają, że te 
resztki, które są zgrom adzone, 
należą clo Marji M :chaiow skioj.

Przyczynę śmierci ogromnie 
trudno ustalić, w obec braku  
wiciu części i niektórych na­
rządów wewnętrznych 1 o w ie­
le późniejszego dostarczenia  
głowy ze zgniłym m ózgiem .

K rew  serca św iadczyła o 
śmierci gwałtownej.

Przyczyną śm ie rć  w każ­
dym razie nie była zmiana bu­
dowy ciała, lecz nagle przer­
wanie życia, uduszenie, szok, 
zatrucie np. morfiną, —  m oż­
na osądzić, że śmierć nastąpi­
ła.
prawdopodobnie wskutek udu­

szenia.
Jedna osoba niewprawna  

w ystarczała do dokonania za­
bójstw a, jak i do poćw iartow a­
nia ciała. M ogło  to ostatnie 
nastąpić po stosunku płcio­
wym i poderżnięciu gardła. 
Mógł to być

mord seksualny, 
ale też i jioprostu po stw ier­
dzeniu śmierci

chęć ukrycia trupa.
Pokrajanie ciała, wym agało  

najwyżej godziny przy użyciu 
ostrego noża, m oże scyzoryka. J

Jeśli nastąpiło w godzinę po 
śmierci, to upływ krwi był m ż 
niezbyt wielki ok pół —  1 li­
tra, a później trup musiał 
krw aw ić znaczniej mmcj. 
W łosy z walizy i z mieszkania 
M ichałow skiej są jednakow e, 
a niektóre podobne do znale­
zionych na szczotce K rólikow ­
skiego.

Biegły inż- Srymankiewid
stwierdził, że kartka zra lezio - 
na w m ieszkaniu M ichałow  
skiej pochodzi z notesu K róli­
kow skiego.

Biegły Olszewski ustalił, ze  
plamy na papierze z walizki 
pochodzą z mydlą do prania.

Na zasadzie zbadania sznur­
ków z opakow ań części zw łok  
i z pralni, biegły Cybe ośw iad­
czył Sądow ą ze są one jedna­
kow e, o czerń sądzi 7. pow odu  
znalezienia „jednej malutkiej 
słom k i" w obu z mch

N A  S Z E R O K I M  
Ś W I Ę C I E

■B3M3&WmZZ8399BB9BBUM

U ratow ana katedra
Świat katolicki Francji przed kilku­

nastu laty obiegła bardzo przykra wia­
domość o tem, że pięknej katedrze w 
Strasburgu grozi katastrofa wskutek 
skurczenia się fundamentów oraz z po­
wodu pęknięcia jednego z filarów wie­
ży kościołowi droziło runięcie. Serca 
wszystkich wiernych zadrgały

Ale wzięto się do pracy celem ura­
towania tej cennej pam: atki i teraz 
właśnie praca ta została ukończona z 
zupetnem powodzen.cm, to też o mo­
żliwości katastrofy obecnie niema co 
mówić. Celem uczczenia tego miłego 
momentu i wyrażenia uznama tym, 
którz”  dokonali swego rodzaju cudo 
technicznego odbyły się w Strasburgu 
specjalne uroczystości

9 października odby'o się we wnę- 
tizu kościoła pierwsze nabożeństwo: 
następnego dnia biskup strasburski do­
konał aktu otwarcia głównego portalu 
kościoła, niedostępnego od lat bo 
całkowicie niemal pokrytego ruszto­
waniami. W  uroczystościach tych wzię­
ła udział cała ludność miasta beż 
wzgłędu na wyznanie wszyscy skła­
dali hołd pracy tych, którzy przyczy­
nili sic do uratowania ślicznej kate. 
dry
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Szlaki 
prze?.

Pułkownik Rayski o swoim ostatnim raidzie
W czoraj o godz. 9 .45 rano 

w yładow ał na lotnisku moko- 
towskiem pułkownik Rayski, 
który w przeciągu ubiegłego ly 
godnia zrobił ra; i  W arszaw a —  
Lida —  Ryga —  TalPn —  H el 
singlors i z powrotem U daliś­
my się więc z prośbą do szefa 
naszego lotnictwa o udzielenie 
garści informacii, dotyczących  
tego lotu:

—  Pan pułkownik leciał na 
czele całei eskadry?

—  W yleciałem  z W arszaw y  
w ubiegły czwartek sam na m a­
szynie Brougct X I X  do Lidy, 
tam dołączyli się do mnie do­
w ódca 11 pułku pułkownik K o s­
sowski oraz porucznicy Kuzian i 
Cichocki. —  w szyscy trzej na 
maszynach Spad z silnikami 450  
koni.

W  piątek rano wy lecieliśmy  
w szyscy czterej w  kierunku R y­
gi, om ijając terytorium litew ­
skie. N ad koleją dolecieliśmy do 
Dynebuyga, a stamtąd trzym a­
jąc się koryta Dźwiny polecie­
liśmy' ku morzu Lot był ciężki, 
■—  nigdy w Polsce nie miałem  do 
czynieniu. z takim wiatrem. 
Szybkość jego sięgała 32 m e­
trów na sekundę T o też wyhuś- 
tało  nas gruntownie, zanim do- 
tariismy do lotniska ryskiego.

W  sobotę raro w ystarto­
w aliśm y do Talhnna —  stolicy  
Eslonji Ten etap —  270 kim. 
dość jednostajny przehvliśm v  
bez żadnych przygód w przecią­
gu półtorej godziny.

W  Tallinnie doznaliśm y przy­
jęcia  nader serdecznego. O tocze­
ni troskliwą opieką poselstwa 
naszego pozostaliśm y w T allin ­
nie przez niedzielę.

W  poniedziałek rano w ylecie­
liśm y przez zatokę fińską, w kie­
runku Helsingforsu. Uprze łzono  
nas, M! lądowanie w H eH n gfor- 
sie jest bardzo trudne —  na w y ­
spie Sandham, albowiem ląd 
jest pokryty głazam i granitowe­
m u Przed H elsm gforsem  trafi- 
Liśroy jednak w gęste chmury 
śnieżne, tak że o lądowaniu m o­
wy nie było. Polecieliśmy więc 
do na jbliższego lotniska odle­
głego od H elsm gforsa o 135 
kim. —  w U li. G d v  w ylądow a­
liśm y tam szczęśliwie, otrzym a­
liśm y wuadomość, że w Helsing- 
iorsie już się w ypogodziło. Pole­
cieliśm y więc z powrotem i 
szczęśliwie w ylądow aliśm y na 
wyspie Sanham. Lotniska tam 
właściw ie niema, j%st jedynie  
po-eba leśna —  500 metron dłu­
ga i 90 szeroka.

W e  środę rano po]echabsm y  
na wvspę motorówka i bez kło­

potu wystartowaliśmy, W  T al- 
linnic ja na chwilę w ylądow a­
łem, by powiększyć zapas ben­
zyny, —  w tym dniu zam ierza­
łem dolecieć do Rvgi 7. kolega­
mi w powietrzu rozstałem się,— - 
ich m aszyny musiały iść na in­
nej szybkości. W  połowie dic- 
gi napotkaliśmy gęste śnieżne 
chmury. K oledzy moi zawrócił, 
do Tallinna i dotychczas nie m a­
my wiadomości czy stam tąd w y- 
stai towali.

Ja rozpoczęłem windować m a­
szynę ku górze i wyleciałem  po­
nad chmury na wysokoś i 3.500  
metrów.

T rzym ając się według kom pa­
su obranego kierunku leciałem  
nad morzem białych ch nur 
przez półtorej godziny. G dy  
skontrolowałem zapas benzyny, 
skonstatowałem , żc lecieć mogę 
jeszcze najw yżej sto kilome­
trów W yn alazłem  wiec okno w 
chmurach i w ydostaw szy się pod

Ryga„sufit stwierdziłem, żc 
pozostała daleko za mną

Byłem  już koło granicy Pol­
ski. Skierowałem się więc ku 
W ilnu i w ylądow ałem  na lotni 
sku wilfńskrem formalnie na o- 
.slatmch kroplach benzyny. Nic 
w tem dziwnego —  przec’eż 
miałem lądować w Rydze Z 
W ilna pi leciałem na nocleg do 
Lidy i we czwartek rano powró­
ciłem do W arszaw y.

Zaprosiłem do nas lotników  
łotewskich, eslońsk:ch i fińskich, 
będziemy więc mieli na przy­
szłą wiosnę sympatycznych go­
ści.

—  A  jaki dvstans przebył pan 
pułkownik podczas lego raidu? 
—  pytamy.

—  W łaściw ie to nie byl ra: d. 
Jakieś 2.500 kilometrów dla 
dzisiejszego lotnictwa już nie 
jest raidem, lecz zw ykłym  spa­
cerem, —  zakończy! śmiejąc się 
pułkownik.

przeciw „Dziejom grzechu" na scenie
ZJEDNOCZENIE ZRZESZEŃ 

ROD7ICIF.LSKICH 
W  POLSCE

„Zjednoczenie Zrzeszeń R o­
dzicielskich w P olsce” —  pro­
testuje przeciw ko obniżeniu
poziomu tak ważnego czynnika  
w ychow aw czego, lahim jest 
pow ażna scena polska, przez 
w y staw ia n e sztuk o wątpliwej 
wartości m oralnej. Protestuje 
tem goręcej i usilniej przeciw  
pozostaw ieniu na repertuarze  
sztuki o w yraźnych cechach  
pornografji, jaką są w ilterp rc - 
tacji Teatru Polskiego „Dzieje  
G rzechu” Żerom skiego.

Żądamy od Teatru, aby co- 
prędzej ej debiut zlikw idow ał.

W zyw am y w szystkich rodz: - 
ców, zrzeszonych w „Zjedno­
czeniu” i z cclani. jego sym pa­
tyzujących. oraz w szystkich  
tych, którym  droga je s t  spra­
wa wychowania m łodzieży i 
prawo m oralności publicznej, 
aby Dyrekcji Teatru w zadaniu 
tem dopom ogły przez zdecydo­
wane i solidarne odwrócenie

się od now ow ystaw ionej sziu* 
ki.

Niechaj zlo, jeżeli się inż w 
tej postaci zjawiło, —  a zjawie  
się było nic pov/inno, —  będzie  
w samym zarodku stłumione 
przez żgodną obyw atelską po­
stawę caiego społeczeństw a.

LIG A OBRONY MORALNOŚCI 
PUBIICZFEJ

Liga Obrony M oralności Pu­
blicznej, będąca w yrazicielem  
opinji Kilkudziesięciu S tow a­
rzyszeń Społecznych, zakłada  
u roczy :ty  i kategoryczny pro­
test p^zcc w wystawianiu  
„D ziejów  Grzechu' na deskach  
teatru i prosi Pana M inistra  
Spraw W ew nętrzn ych  o na­
tychm iastow e zdjęcie z afisza 
tej sztuki i o odpow iednie za­
rządzenia, żeby tego rodzaju  
w idow iska nie dem oralizow ały  
społeczeństw a i nie kalały  
przybytków  sztuki.

P rezes: Stanisław K i er ki.
W icep rezes: X, Dr Z. no-

NIE TRUĆ OBYWATELI !
Czyż M onopol T yton iow y stw o rz o n o , ab y  o d zw y cza ić  sp o łe c ze ń stw o

od palenia

Od ludnego z naszych czytel­
ników ,otTsyinujemy list nastę­
pującej treści:

Szanow ny Panie R edakto­
rze.

„C zy  godzi się tak truć sw o­
ich obyw atel ? —  oto pyta­
nie które nasuwa się każdem u  
klijentowi państw ow ego m ono­
polu tytuniow ego. Gorzei jasz­
cze, bo trują się nietylko pala- 
c ze, ale i w szyscy, Bogu ducha 
winnit abstynenci, którzy w 
żaden sposób nie mogą unik­
nąć tej przykrości, zm uszeni u- 
staw icznie do przebyw ania w 
tow arzystw ie osób palących, 
czv to w domu, czy w biurach.

N ajprostszą radą przeciw te­
mu byłoby —  „nie palić A le  
czy m onopol tytuniow y został 
stw orzony przez Państw o, po 
to, by odzw yczaić ludzi od pa­
lenia? A  jakże w yglądałby w te ­
dy bndżel dochodow y'’

G d yby prywatny fabrykant 
w yrabiał towar takiej jakości, 
to nietylko m usiałby zbankru­
tow ać w bardzo krótk n cza­
sie, ale niechybnie byłby po­
ciągnięty do odpow iedzialno­
ści za działanie na szkodę  
zdrowia publicznego.

W  interesie publicznym w ar- 
toby dow iedzieć się, jak w y­
gląda kalkulacja wyrobu pa­

pierosów  i ile n. p. w papiero­
sie sześciogroszow ym  kosztuie
tytuu. Obaw iam  się, że tak, jak 
jest teiaz, ten w ydatek pod­
staw ow y stoi w szeregu pozy- 
cyj pod w zględem  w ysokości na

Szkarlatyna
w o jsk a  nie tknęła

W o b e c  osłabienia epidemji 
szkarlatyny —  specjalnie zor­
ganizowany punkt szczepień  
przeciw szkarlatynie przy O - 
licerskiej Szkole Inżynierii zo ­
stał już zlikw idow any.

Rodziny w oiskow ych mają 
nadal w sprawach szczepienia  
zgłaszać się do Centralnej 
Przychodni Lekarskiej, ni Pię­
kna Nr. 1.

Kłooot z szaólą
Zaw odow i podoficerow ie gar 

nizonu w arszaw skiego noszą 
przew ażnie szable z rękojeścia­
mi oficerskiem u

O becnie Kom enda M :asta 
zakazała podoficerom  zaw odo­
w ym  noszenia tych szabel, da­
jąc im m ies-ęczny termin do 
przerobienia rękojeści.

szarym końcu i nie dosięga na­
w et kosztu gilzy, a to, co się 
nazyw a w pap’ erosie tytuniem  
jest czem ś zgoła innem.

Bogu dziękow ać, żc niema 
jeszcze m onopolu na wyroby  
piekarskie, bo pew no jedlibyś­
my zam iast m ąki... glinę.

Sądzę, że „ A B C ” , w yśw iad­
czyłoby społeczeństw u wielką  
przysługę, gdyby zechciało za ­
jąc się tą sprawą i odpow iednio  
oświetlić ją. Zw ykle bat ma 
dwa końce; *eden podobno już 
jest naszy kow any na obyw ate­
li, a m oże ten drugi przydałby  
się m onopolom .

Tych k’ !ka uwag, jako nad- 
zw yczai słuszne drukujem y w 
„ A B C ” . M oże się niemi sfery 
miarodaine zainteresują

G , M.

0 nadużycia w marynarce 
wojennej

Z 10-go dn ia ro zp raw
Sąd przesłuchiwał 

przy drzwiach zamkniętych
Tylko część zeznań o zajścru z po­

stem Sicińskim kom. por. Sokołowski 
złożył na rozpraw ie jawnej

—  W  lutym ub. r —  mówił —  wie­
czorem w kabarecie „Maseotte przy 
kolacji nagabnat mnie iakiś pułkow­
nik artyierji, że ma do mnie interes 
jakiś poseł i ebee się koniecznie tu ze 
mną rozmówić. Atimo odmownej mej 
odpowiedzi. —  z,awil się po pułkow­
niku po chwili niski pan we fraku.

Jestem poseł Siciński —  oświad­
czył —  dlaczego pan gniecie w Komi­
sji Jasia (Bartoszewicza!, wiem o tem, 
że gdyby pan nie wynajdywał tylu 
szczegółów w komisji, toby ich nikt 
nic zauważył. Na oświadczenie, ze 
muszę spełniać swe służbowe obowiąz­
ki, poseł uniósł się i zawołał: ,,Je je­
szcze i ministrowi i panu dam radę. 1 
wszystkich W «s ji szcze nauczę’

w ocIIlpI. 1?> klin. od Warszawy, od b.w a sie

m im i  p a rce li miisJuJLAiiycR
na dwuletnie spłaty.

Malownicza miejscowość, sucha, las sosnowy, stacja koiejuwa 
i miejscu- Zgłaszać się: do zarz. dóbr i inic.esów M. hr P o ­

tockiego w Warszawie, ftl Nowy świat óO ni iO lub tel. 6a i z

Z  TEATRÓW
mtmmmmrnmtmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm

T E A T R  L E T N I
„PODRÓŻ PANA PERRICHBN1-  k o m ed ja  w  4-ch aktacń  

Labiche’a i Martin*a,

Nie jestesmy tacy żeby się nie 
bawić zgrabną błahostką sceni­
czną, my, publiczność wai szaw - 
ska, my, publiczność całego  
świata Od farsy nie żądam y fi­
lozofii, od krotochwm nie w y­
m agam y głębi poetycki. :h od­
czuć, od jednej i od drugiej nie 
dom agam y sic nawet praw dopo­
dobieństwa. Zgodzim y się na 
n ajabsrrdalnie 'szy punkt w y j­
ścia i na najniedorzeczniejsze  
powikłania w sztuce scenicznej,

pod tym jednym przcciez wa­
runkiem, żc wszystko to —  za­
łożenie sztuki i przeprowadzenie  
tego założenia —  będzie się ką­
pało w promieniach rzetelnego, 
niejxidrabianego komizmu. A u ­
tor farsy', krotochwili i kcm edji. 
musi mieć wrodzone poczucie 
komizmu.

Labichc ma wrodzone poczu­
cie komizmu. I nic D o p r z e s b je  
na niem Dodaje don fachowość, 
fachową umiejętność komecljo-

pisarską, Umie skonstruować 
sztukę, jak m ajster cechu ze­
garmistrzowskiego umie skon­
struować wzorowy zegarek, D la ­
czegóż więc nudziliśm y się w czo­
raj na przedstawieniu ..Podróży  
pana Pcrrichon” ? Bo — co tu 
ow ijać w bawełnę —  nudziliśmy 
się, jak na five-o ‘clock u!

Przyczyna tych nudów leży 
poza autorem.

A b y  fama robiła wrażenie, ko­
nieczna jest wrjara W iera  kilku 
ludzi, tych k illu . którzy farsę na 
scenie interpretują: wiara akio- 
i o w .  A ktorzy muszą wierzyć w 
rzeczyw istość niepraw donodob- 
nego świata farsy, w praw dzi­
wość jej b( ha terów, w faktycz- 
ność jej wydarzeń, Aktorom , 
graiacym farsę, nie wolno być 
tylko mówiącymi, szybko czy 
wolno, manekinami. Osoby dzia­
łające farsy nie mog'ą być nakrę­

conymi pajacam i, nic mogą mieć 
w sobie nic z mechanizmów, mu­
sza żyć; bo ahsurdalne przygo­
dy tylko wówczas są komiczne, 
gdy spotykają ludzi żywych, 
zdolnych do reakcji czuciowych, 
od serdecznej radości zaczyna­
jąc, na przerażeniu kończąc.

W czorajsi wykonawcy „P o­
dróży pana Pen ichon" zapom ­
nieli o tej fundamentalnej zasa­
dzie Nic umieli się zniżyć do 
wypełnienia miąższem życia !e- 
go umiejętnie prostego tekstu 
farsowego, banalnego w tak nie- 
aanalny sposób, jak nieb; nnlnc 
jest matematyczne równanie, 
m!.no że wszystkim jest wiado­
me i żc na zawsze jest ustalore. 
N ic zdobyli się na tę naiwność, 
o której (pardon!) Olowrł M i­
ckiewicz że nie masz bez niej 
prawdziwego poety, a która po­
zwoliłaby im artystycznie po­

ślubić przeciętne duszyczki J 
prościutkie sprawy heroin i he­
rosów „Podróży pana Perri- 
chon” . To też nie grali, powie­
rzonych im ról, ale niejako nie­
śli je w dłoniach, niby rnaski 
przed swemi twarzami. Zdawali 
się do nas ukradkiem mrugać 
znacząco: „To nie tr.y jeste:m y  
tak niem ądrzy, to nasze ro le "
i... położyli Lalrchc a. Co praw­
da, naipierw położyw szy sienie 
Sądzili nieroztropnie że na sce­
nie ruch i życic to "jednoznaczni- 
ki: ruszali się mówili, nawet mó­
wili szybko; ale ruszać sie i mó­
wić to nie znaczy jeszcze żyć j:t  
scenie. Kto nie wierzy, że i r /ż -  
na ruszać się, nie żyjąc, i że, nie 
żyjąc, m 'zn a  mówić, niech idzie 
na przedstawienie „Podróży pa­
na Pcrrichon” w teatrze L et­
nim

W a cła w  Gruluiński.
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D O K Ą D  IŚĆ? CO Z O B A C Z Y C ?  

CO USŁYSZEĆ?

PROGRAM  Kifl
na piątek, ch’ . 22 h , n .  

Ś R Ó D M IE Ś C IE .

APOLLO (Ma^łzail.owsko 106). 
„Ozy pow inn iśm y m ilc z e ć ? "  drama; 

z Conradem Ysi.llefn.

CO LOS S PUM (N o w y  świat 19). 
Królou/i* b u  k o r o :v " ,  v ; ' " ? r :: a- 

jący dramat. V. ylwórnia Ira:cvT ,a.

CORSO (Wierzbowa 7. (. 1 233-32): 
T ancerka  z Casin% d e  lu t  i i " ,  dra­

mat selerowy.

FJLHARM ONJA U o a  ar 5, 
„ h u r jc r  ca rsk i"  (Micha) S lrojofi), 

dramat podług powieki Juliusza Ner­
ce z MozżuMunym i Kcwankc

M U ZA  (Mokotowska l i .  tel. 66-26) 
„L ek k om yśln a  m atka" , dram; t, z 

Glorią Swansen.

PAŁA C E  iClimielna 6, (c! 51-14): 
„3  sta rych  durniów  i 1 d z ie w c z y ­

na" romans filmowy z Eleonora 
Boardman w rcli głównej.

PAN  (Nowy Świat 10, lei 237-40).

SPL ...NDID (Galerja Luksembur­
ga, ul. Senatorska, tel. 206-54):

Oba kina wyświetlają równocze­
śnie wielki polski , filn. sensacyjny 

\ zerw on y  b ła zen "  podług powieści 
Al Blażcjowskiego.

S T IL O W Y  (Marszałkowska 112, 
,.Z łod z ie j z B agdadu " , przepiękna 

bajka wschodnia z Douglasem - Fa- 
iicanks w roli głównej.

ŚW IA T O W ID  (Marszałkowska 111, 
tel. 23S-96).

„ U lu bienica  W i 'd n ia ' f,M ad mo­
drym, pięknym Dunajem' ). W  rolach 
głównych Lya Mara i Harry Liedtke,

W O D EW IL (Nowy Świat 43, tel. 
301-90):

F ilm ten sam, co w kinie Filharmo­
nia.

F T VC Z B A W I C I E L A

SOKÓŁ (Marszałkowska nr. 69).
, 7 ta jn ików  d u szy  k ob ie ce j , dramat 

w 10 aktach.

LU N A (Hoża 38).
■ J w on k a ", polski film z J. Smo­

larską.

W O L

1RA (W olska 3. tel. 135-041:
,.B u ster  K ca ton  i m iljon  k rów ", wy­

śmienita komedja.

c m  C H IN  Ż E L A Z N Ą .

BA.IK A (Żelazna 61).
„In d y js k i g rob ow iec" , jeden z naj­

lepszych filmów niemieckich. \V rolach 
głównych Mia M ay i Conr id Vcidl.

L L A (Elektoralna 21).
KudoF Yalerrtfbo w przepięknym 

Iilmic „ K s lą-c krw i" Monsicur Be iu- 
esire),

P R A G  v

„I OTOS ' iZygmunlowska iCt).
,,K aw aler  sreb rn ej r o i y " .  clramal 

Nad program występy Madziarówuy, 
Łoskota i Bolci i Kamińskiego.

ERA (Inżynierska 4, te], ltO-Só): 
.,C za rn y  O rze ł" , doskonały film z 

Rudolfem Yalcnlmo.

P L A C  K R A S I Ń S K I C H .

FORUM  (Nowiniarska 14)
„Krzyk w  p u styn i", sensacyjny dra­

mat z atleta Marcco, orar 1 filmy ak­
tualne

OC H O T A .

, .O A Z A " (Gr j< cka 56).
„K r I z b ó j-ó w " ,  dr-m al oraz kome­

dja „P e g g y  m aszyn istka  .

j h

R AJ » 4 —»

R A D J O

P R C G R A M

R A D J S F d N IC Z N Y

na piątek, ę’n. 22 b. ta.

V/ars.-ewa (diugośi lab 400 metrów).
G od z. i i  —  Komunikat gospodar­

czy godz. tó.d-.f —  Komu lia t h..r- 
errski: godz. 17 —  Program dla
dzieci; godz. 1S —  Keiiserl ) opolu- 
d ;■ owy. W y! or.ewcy: prof Jan
l'v  oićd.owski (skrzypce), I- azimierz 
Lutk r Iwiolcnozela ] i W ładysław  
Macura (fortepian;. W  pregi-araid u 
twory Uworrił.a, Jnonn. Juks-a, 
E.humanna, Caaalla, Webera i in­
ni rb; god z. 19 —  Gdezyl p. I. „Pn­
iak dyrektorem Akademii berliń­
skiej Daniel Liiu świecki'1 1726 - 
1801 (wygi. p. Wacław Husarski 
(cyl-L W e li.ic  rocznice'; god z. 19.30 
- -  Komunikat rolniczy, godz. 19.45 
—  Nad nrogrant Rozmaitości: gnde. 
1°.55 — Tog; wędka z działu „Wśród  
książek" (przegląd nnjnow zych w y- 
dawnict” '! wygi. prof. U. Mościck' 
godz. 20.10 —  Koncert wieczorny
kameralny). Wykonawcy: p~of. Zo­
fia Rabccwiczowa fortepian) < He­
lena Zboińska-Rus/.kowsl a, art. op. 
warsz. (śpiew). B ccth cen : Sonata 
księżycowa, odegra p. Robcawiczą- 
wa. Pieśni, odśpiewa p 7hoiriska- 
Rusjzkbwska. Schumann: Karnawał, 
ocfegra p. Rabcewiczowa. Na zal oń- 
czenic sygnał czasu i komunikaty 
prasowe

R A D IO  Z A G R A N IC Ą .
P aryż, fola 1750 m —  godz. 12.30, 

16.45, 20.30 —  Koncerty,
Rzym , fala 425 m. —  godz. 17.15 —  

Koncert.
V/iedeń, fala 531 m. —  godz. 20.05—  

„W erołc kumoszki z Windsoru" ,  ope­
ra Nicolai, wg. Szekspira.'

F ranklin  l, tala 470 m. —  godz. 
1S.00 —  „Zygfryd” , ope^a Wagnera.

Lipsk , fala 475 m. —  godz. 20.30 —  
koncert symfoniczny.

V /!A 0 O M O Ś O  R A 9 J 5 0 W E

P R ASA  I RADJO.

Generalny Kom ’ct związku prasy 
szwajcarskiej odbył osla‘.r:o posiedze­
nie w Signnl ol.olo Chexbrcs, na któ- 
rcm omawiano ptzcdwslcpną konwen­
cję zawartą miedzy stowarzyszeniem 
radjofonicznem i związkiem prasy. Na 
zasadzie te) konwencji ustalone zosta­
ły podstawy ścisłej współpracy in- 
formacyinej prasy i radjoslacji.

Konferencja stwierdziła publ;cz“ ic, 
w oddzielnej uchwale, żc radjefonja 
nie stanowi konkurencji dla prasy, a 
przeciwnie dopełnia ią.

WIADOMOŚĆ! FILMOWE
f F R A N C JA  TEŻ!

W  Anglji panuje obecnie, jak wia­
domo. głośne oburzenie z powodu wy­
świetlanej tam „Wielkiej Parady", 
która nie dogadza wygórowanym am­
bicjom anglików. Obecnie ten sam 
obraz wywołał orlrc protesty i we 
t'Tanc|i. Oto, jak donosi Vossische 
/cilung, generalny konsul francuski 
N. Yorku, dostał polecenie z Paryża, 
ażeby zaprotestował wobec burmistrza 
tege miasta przeciwko dwun amci y- 
kańskim filmem wojennym: „Wielkiej 
Paradzie" i Piękny gest", rozgrywają­
cy m się we Francji, w którym to fil­
mie mieszkańcy miejscowi oraz armja 
francuska przedstawieni są rzekomo w 
bzrd.-o niekorzystne n św.ellc.

Protest francuski zwraca się głównie 
przeciwko sposobowi reklamy, używa­
nemu ‘-'-'ecnie w kinie ..Critenuim thea- 
ic r '. Właściciel kina przebrał bowiem 
st ystów sv mundury francuskich żoł­
nierzy z v/szelk'emi odznakami szar­
ży oraz dekor;~ 'i i każe im przecha­
dzać się przed budynkiem, jako patrol 
służbowy. Rząd francuski postanowi! 
występować energicznie przeciwko 
w zelkiej propagandzie antyfrancu- 
ri ici, bez względu na jej Iirmę.

W  każdym raz.c konsul generalny 
dorlcl polecenie, ażeby, o ile protest 
j-Jo \ obec wiadz nowojor-kicli pozo­
stanie bez echa, zawiadomip natych­
miast ministerstwo na (Juai d Orsay, 
które zaprotestuje przez swego amba­
sadora w Waszynńionic,

Możemy zapewnie wszystkich, że sa­
ma W ielka Parada", jalil.olwiek o- 
snuia test r.a (In wojenrem i wyw oiu- 
;e ot ecn e wielka wojnę papierową 
jest filmem^ o najbsrdzggj po!;olow’ej 
tendencji, z pomiędzy wszystkich do 
tychczas znanych.

S P O R T
n Ł K A  N O Ż N A .

POLONIA -  ffÓGOŃ.
Mistrz stolicy, Polonii, który w 

nadchodzącą r.iccłziclę rozegra pierw­
sze fpotkaric rv finale mistrzostw Pol­
ski, z Pogonią wa Lwowie, wystawia 
do f'iy te- swą najsilniejszą drużynę, 
a więc:

Bramka —  Gross; obmrn —  Mią- 
cryński, Butanów II; pomoc —  lijm . 
burger, I.oth I, Jag owshi; atak —  Zi­
mowski, 1 upalski Grabows.J, A la- 
szewski, Krygier.

Czy warszawiakom uda s'c chociaż­
by uzyskać wyniki, jakie ub egiej f  e- 
dzicli osiągnęło z Fogor.ią poz> ańską 
Warta —  mocno w to należy wątpić.

P IŁ K A  L A T A J Ą C A
<

FIN AŁ ROZC.RYW FK M IĘD ZY­
SZKO LNYCH .

W piątek dn. 2'1 b M odbędzie się 
w gmachu szkoły Ronthalera lin.,', roz­
grywek międzyszkolnych, w którym 
spotkają się drużyny szkoły Mazo­
wieckiej i gimn. im. M. Reja. Drużv. 
ny te doszły do rozgryy ki ostatecznej 
no zwycięstwach: pierwsza nad dru­
żyną szkoły Kulwiecia 15.0 i 15:7, 
drugie zaś nad drużyną szkoły Cza­
ckiego 15:4 i 15:11.

W IA D O M O Ś C I  
Z Z A G R A N IC Y

NO W E REKORDY V / RODNOSZE- 
N lU  C IĘŻA R Ó W .

W  czasie spotkania dwofch francu­
skich zawodników, Rigoulola z Ah- 
zin'cm, należących co extra-klasy w 
tci gałęzi sportu, padły cztery nowe 
rekordy świalcwe

Jeden z nieb, pchnięciem ręką pra­
wą, ustanowił Abzin, podnosząc 62,5 
kg., trzy pozostać natomiast, rwa­
niem rrką prawą, lewą i oburącz, na- 
leża do R goulofa, który uzyskał w 
nich wyniki: 105.5 kg., 95,5 kg. i
13 5.5 kg.

Spotkanie wygrał Rigoulot, który w 
8 konkurencjach podniósł 9SS.5 kg.

F 11T Z F R  P O P R A W IA  RFKORD  
NIEM IECKI W BIEG U 1000 MTR.

Znakomity lekkoatleta n:cmiccki dr. 
Pcltzcr nrzedsięwziął w czasie zawo­
dów w Berlinie próby pobicia rekor­
du światowego w  biegu 1000 m ir , u- 
starc’ - ionego niedawno przez francu­
za S Hartin‘a (2 m. 26,8 sek.) Próba 
ta nie udata się, lecz Peltzer, uzysku­
jąc czas 2 m. 27,4 sek., poprawił dość 
7,r.acznie swój dotychczasowy rekord 
(2 m. 29.3 sek ).

BO R O TRA żW rC IĘ Ż A  W  TU R N IE ­
JU LOND YŃSKIM .

Turniej tennisowy londyńskiego Au- 
cen s Clubu zakończył się zwycięstwem 
znakomitego gracza francuskiego, Bo- 
rolrv. który w finale łatwo wygrał z 
anglikiem Greigk-m 6:3, 6:2, 6:4.

ZE Z W IĄ Z K U  D ZIEN N IK AR ZY  
I PU B LIC YSTÓ W  SPO R TO W YCH .
Nadzwycz.ajnc waln zebranie Zwią­

zku Dziennikarzy i Publicystów Spor­
towych odbędzie się dnia 5 listopada 
(miejsce i godzina zebrania podane 
będą później).

WIADOMOŚCI LOTNICZE
Samolot pasażerski na lin ji Paryż—  

LonJvn na skutek defektu motoru 
wpadł wczoraj do kanału La Manche. 
Na kilkanaście minut przed katas‘ ro- 
tą radjostacja na samoloc-e zawiado­
miła lotnisko o niebezpieczeństwie 
Wysiano natychmiast stalł i ratowni­
cze, które zdolały wyratować załogę i 
10 pasażerów i odstawiły w.zystki h 
na ląd. Samolot utonął.

Ponieważ pcrvfcrjc przyłączone Jo 
stolicy w roku 1916 nic posiadaja do­
tychczas planów pomiarowych, Magi­
strat st. in Warszawy poczyni! za­
rządzenia celem wykonywania pomia­
rów z samolotów. Pomiary takie sa do­
kładniejsze od pomiarów zwykłych i 
znacznie tańsze. Życzyćby sobie na­
leżało. aby Iowarri.yf twa komunikacji 
powietrznej w PoliSe znjęly się na 
wielką skalę pomiarami i wydawaniem 
dokładnych maD naszego kraju.

7  okazji zawodów samololćw o sla- 
bei mocy o uarfrodę Copna d-Tlrlij, 
odbył sie w Prym '- 20-ty Kongres Mię 
dzyrarodowego Zwiazdu 1 niczego 
(Federaticn NeronauUąue Inlcrr.ąłio- 
nalel Pfzasyrodugcsyi' Prezes włoskie­
go Aeroklubu minister d " Scalca. Kon­
gres uchwalił przyjęcie do Zwia.zku 
Niemiec.

PROGRAM TEATRÓW W AnS^AV/SK5CH

ns piątek, dn- 22 b. m.

W IE L K I (Pla.c Teatralny).
Dziś v r;ccz .  drugie przedstaw im ic  

barwnej i e fektownej Puccini owrskiej 
.,Dr}CW(“zyrn  Z achodu  o p oryw a jące j  
i ęboko  dramatycznej treści z  żvc :a  
arnery kańskich av/an'(urników —  po-
szukiy/aczy z^ola i bbnoytów, Udział 
bierze r a ’ a prcmjeroM a obsada ze 
świetnymi rdt^YÓrcami czo łow y ch  par­
ty i, PP- W erm ińską  (rola tytu’ ow ał ,  
G iuszczyósP im  i O r d ą  na czele. D y r y ­
guje p. A ,  D o lżyck i .

Jti^ro fanlaslyczna i da^YPC nie gra- 
na ..Harna p ikow a ”  Czajkow skiego ,  w 
niedzielę o  3-ej p opo ł .  h a łd y  
hercrcida” . ..J eziora  {ob ęd zie ' i .J*o- 
s łó j  kaw aler ji” , w ieczorem  ..Faust , z 
feeryczną „N o cą  VZclpitrgji \

N A R O D O W Y  (Flac Teatralny).
W  teatrz~ Narodowym dziś wraca 

na afisz jedna z najlepszych knn edji 
Wikloryna Sardou ,.Safandu!y' . w 
świdnem Wykonaniu znanom 7. przed 
Ielnir.il ferji. Wykonawcami sa pp. 
Majdrov iczowna i Mogd.nicka, Chmie­
liński, Kamiński, Kotarbński, Ska­
rżyński, Solski, Solarski, Zejdowrski. 
Reżyserja Kazimierza Kamińs’ iego 
Komedja Sardou grana będzie też ju­
tro i pojutrze.

W  niedzielę popoł. pn raz pierwszy 
po cenach zniżonych „Sen sreb rn y  Sa­
lom ei".

L E T N I (w ogrodzie Saskim ).
Dziś i dni następnych pełna humoru 

i z ihawnych syłuacyj kom „P od róż  
p. P cr tth on "  z Zelwerowiczem i Łaską 
w rolach głównych.

W  niedziele o godz. 4-ej pepoł. po 
cenach zniżonych po raz p’®rw.,zy 
przemiły , U ść  fig ow y" z Brodzińską, 
Różyckim, Łaską, Larys-P-awińską i 
Rotter-Jarmnską w rolach głównych.

POLSKI (ulica Ohozna).
Codziennie budzące o)t"zym ie wra­

żenie „D z ie je  G rzech u "  Żeromsk,ego. 
Publiczność słucha sztuki z wielkieni 
zainteresowaniem.

F w a P obra tyń sk a  -  Marja M o­
dzelewska, Łukasz N iepo/cm ski —  
Boclke. Zygniun/ S zczc,b i~  —  t 
szczewski. r  och roń  —  SaoiborsKi, 
P ta zc-S p la w sk i —  Juno” a Rtępow- 
ski, Jaśniach  —  Daczyński, Ltw ieki
—  Staszewski, H orst —  Fritiche. 
B odzanta  —  Nowakowsl i, pan P o -  
bra tyń sk i —  Stani:Jaw’ski, pani P o ­
bra tyń ska  —  Słuticka A n iela  —  
Kawiiiska, R óża  N ic p ch m s k a -  -Kun- 
cewiczówna, M arta  —  Gryf Olszew­
ska, Jadw iga  —  Skibińska pan M a­
linow ski —  Stoma, k s :qd~ — Hte- 
rowski, red ak tor  —  Gawlikowski, 
d o k to r  — Bogus; •>,ki, ży d  —  Ma- 
niccki ch łop  —  Zajączkowski, s tu ­
den t I —  Ostoja O łaszewski, II —  
Wasięl. 7 / /  —  Lub.s Lisowski, w o ź ­
ny red a k cy jn y  —  Dereń, keln erka —  
Prbóg-Nowicka, p o k o io w k a  —  So­
kołowska, B atasiński —  Dsoiło- 
wicz, G rzyw a cz  —  Arnoldt, Fajtaś
—  Micińi.ki, kon d u ktor  —  Dereń, 
loh a j —  W asięl, żebra cy , k ob ie ty  u- 
padle, g ra ją cy  w  nrfetp, p o lic ja .

Pocz. o godz. 8 
Widowisko cieszące się niebywałą 

frekwencją kończy się obecnie o go­
dzinie 12-ej dzięki ulepsz~niom tech­
nicznym, Pewmo momonty akcji, które 
na prcmjerze okazały się zbyt drasty- 
cznemi, zostały złagodzone zaraz na 
drugiem przedstawieniu.

W  medziclc o 4-ej .D zień  bez kłam ­
stwa ' Ceny zniżone

MAŁY (Filharmonia, ul. Jasna).
Jeszcze tylko kilka razy przemiła 

komedja „O sio łk ow i w  - lo b y  d a n o—"

M ichcJina P herouanne  —  Malicka, 
VIV? tta L am bert -  Romanćwma, 
O d ctta— Grzywuiska, Fernanda Cuan  
ta!— Modrzewska, B aron ow a— Mun- 
clingrowa, de L aigncn! —  Sz.pakię. 
wiczówna, J e r -y  Eultains  —  W ę ­
gierko, L ucjan  V crsanncs  —  Puszyń- 
ski, M orange  —  Scrwimiki, A d o U --  
Krzewiński, G rnom  —  W asiel, G i- 
roud  —  Żeleński. Reżyser —  Al. 
Węgierko
W  nicdz-clę o 12-ej ...Śrrzif, dzień  i 

n oc", o 4-ej „S im on a ". Ceny zniżeni

NOWOŚCI (ul. Bielańska).

Dziś wielki program z p. Br. Bro- 
nowskim na czele. Wspaniała far'„  
..Ci co  kra ją". 2 przedstawieni i 7.30 
i 9.30.

IM . F R E D R Y  (ul. Śniadeckich).
Dziś wesoły wodewil „ W ś c ie k ły  lo t - 

■ nik ‘\

Ć W IK L IŃ S K IE J I F E R T N E R A
(Now y Świat 63).

„Ś lubne 102c”  F. Gandcry. Gorącemi 
oklaskanu darwni są świetni wyko- 
rawcy ;M. Ćwiklińska, M. Chnvcau, B. 
Kośeierzanlca, H. Pawłowska, A . Fcrt- 
uer. W . Roland i W . Walter.

Pocz o godz. 8.30, _  .
W  próbach „K a w ia ren k a  1 nst?,n

Bernorda, Reżyseruje A . ł^crlner,
W  nlodzidą o ^odz. 4-e} popoł. po 

cenach zniżonych po raz ostatni w se­
zonie „O j n :ę :c zy źn i, m ężery^ ni!

O D R O D Z O N Y  (Praga —  Z y g -  
m uatow ska).

Dziś premjera ^łaśne^o melodra­
matu z francuskiego Juljusza Bar; 
biera „P rck u ra to r  Maxwell^ (Dzieci 
skazar.ej|o) z  pp. Wacławskim M ox- 
welł, Staniewskim —  Rutteau, Szuri- 
j*owrą i Starzyńskim —  dzieci skazane­
go, Szurszewską, Daszewskim. Orli­
kiem, Koziolkiewiczcm, Tomaszew­
skim. '

Reżyseruje W . Wacławski.
Jutro i dni następnych „P rok u ra to r  

M a xw cll,\

P O W S Z E C H N Y  (Leszno, róg 
Żelaznej).

Dziś o 3-ej „P łom ień "  (W  szponach 
szatana) Mullera.

TE  A T R  ..Z J E D N O C Z O N Y C H ".
(W olska 32).

Dziś premjera sztuki w 5 aktach Ru­
dolfa Kneisela „C óra  P iek ła  z  muzy­
ką i tańcami układu B, Brodelkiewi- 
cza. Sztuka otrzyma nader staranną 
wystawę. Reżyseruje M . Nawrocki.

O U I PR O  Q U O  (Galerja Luk- 
senburga, ulica Senatorska). 
Bezustanny śmiech rotbrzmiewa na 

sali, na granej obecnie rewji „A  tym­
czasem pod łóżkiem'

Szczególnie gorąco są oklaskiwane 
między innemi: „Orlińi ki jedzie ,
Piosenki w wykon, nu i Krukowskiego, 

Przewrót w Pikutkowie", „Karamb- 
ole " i świetna „R yp cn ca ".

P E R SK IE  O K O  (M arszałkow ­
ska Nr. 125)

Codziennie wielka rewja jesienna 
„7. ust d o  u s t"  z udziałem najwybit­
niejszych sil zespołu z /tulą Pogorzel­
ską na c-e!e, którą licznie zgroma­
dzona publiczność wita gorącemi okla- 
skami.
Pocz. o godz. 7.15 i 9.15 

O LIM P  J A  (M arszal k. 114)
Codziennie program inauguracyjny 

sezonu zimowego n. t. . P recz z r o z ­
w od am i' z udziałem całego zespołu^ W  
próbach rewja „Warszawa— Tokjo".

E L D O R A D O  (Ulica H oża 251
„Tealr Eldorado" daje codziennie 

nov'owyslawiony program D obrze  
je s t" ,

M IG N O N  (M arsza^ o w sk a  Blh) 
Dziś i codziennie rewja w 5 częś­

ciach „W arszawa  —  Japonja

„DZIEJE G R ZE C H U " DLA. U RZĘD­
N IK Ó W .

„Biuro Stowarzyszenia Urzcdn:’ ow 
Państwowych (Chmielna 17, m. 5. lei. 
nr, 132-801 wydaje bilety ulęowe Jo 
Teatru Polski-go na D zie je  GrzIrAtn 
na dz. 28 paźdz ernika (czwartckl.

KGMCERTY
Z FILH ARM ON.II.

Dziś odbędzie się koncert sym­
foniczny pod dyrekcją I-mila Młynar­
skiego i z udziałem wybitnego p:ani'ty 
Aleksandra Borowsliego. W  progra­
mie symfonia D-rlu^ Brahmsa, koncert 
fortepianowy G-dur Bcethosena, „Pan- 
se macabre' Liszta .RapsocBa litew­
ska" Karłowicza i „Śmierć i wyzwolę 
nie" Strau s?.

W  niedziel odbędzie się poranek 
poświęcony Beethoecnowi.

SPORT
%
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O  T R A M W A J  
Z R .  P U Ł A W S K IE J  

N A  U L. R A K O W IE C K Ą  
Dziwna decyzja w ładz  

m iejskich.

Na ostatniera posiedzeniu ko­
mis) fmansowo-budżctov. ej ro­
dy m iejskiej razważana była pe- 
tycja Szkcłv G łów nej Gospodar  
siw a W iejskiego, W y ższej Szko- 
ły H andlow e), Instytutu G eolo ­
gicznego i zaiządu więzienia 
karnego w Mokotowie w sprawie 
rrzeprow adzenia jeszcze w o- 
becnym sezonie odrogi tramv;a- 
j <wej z ul. P uław ski") przez ul. 
Rakowiecką

M agistrat wyrazi) w tej spra­
wie opm ję, że jakkolwiek w y­
konanie tej budowy nie wywoła  
łoby większych w ydatków  go­
tówkowych, wobec pos:adania w 
m agazynach potrzebnego ma- 
terjalu, jednakże z uwarfi, że 
1) budżet tram wajów na r, 1.926 
nie przewiduje niezbędnej po­
zycji na budowę nowych linij, 2) 
budżet omawianej lin)i pogor­
szyłby w początkowym okresie 
wyiaiki finansowe eksploatacji 
•'•arrrwaiów i 3) przy obecnie o- 
bowiązującci taryfie, powodu­
jącej niedobory budżetowe, roz- 
V'oj sieci tramwajowej na krań­
cach miasta musi hyć w strzym a­
ny, budowa nowej linji tram wa­
jowe) na ul. Rakowieckiej nie 
mc że być w r. b. wykonana.

Przeprowadzenie jej projek­
towane jest jednak w r. 1927 i 
odpowiednie na cel ten kredy- 
ty wstawione będą do budżetu 
tram wajów na r 1927

PIĘC IO L E CIE  
K O ł.A  o p i e k i  

N A D  fcO Ł N IE R ZE M - 
E W A N G IE L IK IE M

W  niedzielę, dn. 24 b. m. od­
będzie się w ew angielickim k o ­
ściele garnizonowymi w M o k o ­
tow ie uroczystość z okazji pię­
ciolecia dsiaialności K oła  O- 
picki nad żołnierzem , jak rów ­
nież z racji dodatkow ego za ­
przysiężenia szeregow ców  star­
czego rocznika.

W  nabożeństw ie w ezm ą u- 
ćbńał w szyscy szeregow cy i 
rekruci garnizonu v u sza w -  
skiego.

r ego samego dnia o godz. 5 
popołudniu w sali konfirm a- 
cyincj parafji cwang. augsb. 
odbędzie sic odczyt i przccistr- 
wienie kinem atograficzne dla 
szeregow ych ewaflgjęMków i 
zaproszonych gości.

D R Z A Z G I

T R U D N O  M E  PJijAO S A T Y R Y

.W ystaw a książki polskiej 
Ha być u nas, zda się.
Polskiej ksią/t i?.. I la ’ ha! ha! 
D /is? ... w dancingów c za sie? "
Cóż dziwnego, że c/lęka  
Ś.nicch sarkazmu chwyta;
\ któż książkę dziś u na*
Kupuje i c z y ta ? !1...
Raczej, gdyby sic- raki 
Znalazł, i zadki ok iz ,
Trzaby go (w miejsce książk )
\1 \ -Jawić ua pokaz!

Esiel

m

JE Z IG R O  Z A R A Z Y  

N A  K A M IO N K U

Na ostatmem posiedzeniu głów ­
nej komisii sanitarnej Wydżdałfi 
zdrowia magistratu rozważane  
było podani" Tow  prz ''ació l  
Pragi w sprawie regulacji br/.e- 
gow jeziorka t, z. K amionkow- 
skiego, przylegającego do parku 
Skaryszewskiego, do którego 
spływ ają nieczystości z łak gro­
chowskich i domów, położonych  
przy ul, Zam ojskiego.

Teren powyższych nierucho­
mości jest w yższy o kilka m e­
trów od 1$ Inyeh murów dorr.uw, 
graniczących z jeziorem. Z tego 
powodu wszystkie nieczystości 
z omawianych domów ściekają  
do jeziora i zanieczyszczają jc.

G łow a komisja sanitarna, roz­
patrzywszy tę sprawę, uchwali­
ła zwrócić się za pośrednictwem  
w ydziału technicznego do K om i­
tetu rozbudowy o poparcie p n .ś- 
hy powyższego Tow arzystw a. 
Chodzi rrdanowtcie o w yasygno­
wanie przez Kom itet rozbudowy  
odpowiednich środków, nadto o 
to, abv Kom itet przyszedł z po­
mocą właścicic lom domów nr. 18 
i 24 przy ul. Zamorskiego w ce­
lu skaral:zcw'anła powyższvch

O F IA R N O Ś Ć
PRZEMYSŁOWCÓW

G A R B A R S K IC H
.A  R Z E C Z  B E Z R O B O T N Y C H

Na konferencji, odbytej w ko- 
irdsarjacie rządu m. sto). W a r ­
szawy, przedstawiciel przem y­
ski garbarskiego obiecał, iż prze­
m ysłow cy garbarscy zadeklaru­
ją na rzecz Slolcczncgo O by­
watelskiego Kcm itrtu Pomocy 
Bezrolni m-m pewną ilość ^kńr, 
któro użyta będzie dla wyrobu 
obuwia dla. najbardziej potrze­
bujących z pośród stolicy.

> JAZD
R O D Z IC Ó W  I O P IE K U N Ó W  

U C 2 N TĆ W  
S Z K O Ł Y  R O L N IC Z E J  

W  Ż Y R O  W IC A C H

Dnia 26 października r. b. o godzi­
nie 10 rano odbędzie się w W arsza­
wie, (Hotel, ul. Kozia 1), zjazd wszy­
stkich rodziców i opiekunów uczniów 
Szkoły Rolniczo - M cljoracyjno -  Le­
śnej w Żyrowicach.

Ze względu na warunki, w jakich 
znalazła się szkoła żyrowicka, przy­
bycie rodziców i opiekunów obo­
wiązkowe.

Spraw d koncesji na k om u nikację śród m ieścia  
z C zerniakow em

Jeszcze w styczniu r b inż. 
Pac otrzym ał koncesję na za ­
prowadzenie komunikacji auto­
busowej /. przed D w orca G łó ­
wnego, przez ul. B elw ederską  
do u!. Chełm skiej, a stąd do 
Czerniak-owa

A utobusy w tei okolicy spra­
w iłyby ulgę przesz.lo 10.000  
m ieszkańcom  tutejszym, którzy  
uska rżaja się na brak komuni- 
h'ic;i dogodnej zc śródm ieściem  
'N arazić o tramwajach niema 
m ow y).

N iestety kończy się r. 1926, 
a inż. Pac swej obietnicy nie 
dotrzym ał, podobno —  iak po­
wiadają —  w skutek trudności

ten, który ich Wygodnie tak 
podw iezie ak i odv iczic z m ia­
sta.

A  nadarza się sposobność. 
O to zw iązek szoferow  w poro­
zumieniu z Tow arzystw em  
Przyjaciół Sielc, Czerniak owa 
i Siekierek gotów jest w każ­
dej chwili podjąć komunikację  
tych przedm ieść ze śródm ieś­
ciem. W szy stk o  zależy od kon­
cesji.

Sądzim y, że o ile poprzedni 
jej w łaściciele nie wywiązali 
się zc swych zolm w ązań , nara­
żając ludność na bezow ocne o- 
czekiw aaie, zw ykły rozsądek  
nakazuje koncesję tę zw rócić  
tym, którzy w każdej chwili 

A le  co to może obchodzić j gotowi są udostępnić ludności 
nuiszkańców  tych ok oh c? wspomnianych przedm ieść do-

Nic obchodzi ich, kto będzie j godną komunikację

rnansn wyrh

i r Ś i
san

* utu  CY

urasiisSs
Dziś godz, 10-la.

Ceny w detalu

Buraki 8 —  10 gr. pączek, et. la
I klg. 35 —  40 gr., chrzan lbg. 1 zl, 
50 gr , kalafjory 1 gat, 25 —  30 gr.,
II gat. 10 — 15 gr„ kapusta klg. 9 — 
10 gr., w główkach po 30 —  25 gr., 
C2 „rwona 15 —  25 gr, za główkę, wio­
ska 15 —  25 gr., marchew pęczek 12 
15 gr., pietruszka peczek 20 — 25 gr., 
pomidory klg. 85 gr. —  1 zł., sałata 
zn główkę 2 —  3 gi , pęczek selerów 
50 —  60 gr., szczaw klg, 20 gr

Te^tr Niewiarowskiej zawiesił przedstawienia
Od dłuższego już czasu teatr Nic- 

v. iaiowskicj przeciążony podatkami 
ul legał się o zmniejszenie ciężarów 
podatkowych, na skutek których o- 
trzymywał tylko 20 proc. kasowych 
wpływów. Resztą zaś —  80 proc. po­
chłaniały podatki: obrotowy, d icho- 
dowy pizedewszystkiem zaś widowis­
kowy magistracki, wynoszący 30 pro­
cent od upływów brutto.

W idząc jedyną możność podniesie­
nia frekwenep w tcairzc vr drodze 
obniżenia cen biletów. dvrekcia teatru 
.wróciła «dę do Magistratu z prośbą 
o zniżenie podatku widowiskowego 
do 10 proc. Pomimo życzliwego stano-

\X nbec powyższych okoliczności te­
atr Niew.iarosv.skiej zawiesił przedsta­
wienia, wymawiając pracą 80 pracow­
nikom

Warszawa pozostała bez operetki.

C złuw iek  
p rzygnieciony w o ze m
Na Żoliborzu publiczność zauważy-

udzkie.la przewrócony wóz i nogi 
sterczące z pod ziemi.

Po niczwlocznem podniesieniu wo­
zu okazało sie. iż woz wywracając 
się przygniótł tak mocno swego wła­
ściciela i w dodatku zasapał go zie-

wiska, p prezydenta Jabłońskiego mią że poturbowanego woźnice, któ- 
oraz kon i--jii artystycznej, Magistrat rym oka d' się 44-letni Jan Koziow-
cdroczył sprawę na czas meograni- slti (W ielka 10), przewieziono do szpi-
czony na Czystem, w stanie ciężkim.

Rozmowy z Dzyieinilismi
Gryzm ole / a  nadesłany 1 st 

bardzo scrdcc/nie dziękujemy. 
Będziemy się starali na przv* 
szlość unikać podobnych ustc* 
rek, w każdym razie- prosimy o 
zwracanie nam uwagi we wszy st* 
kich tego rodzaju wypadkach w 
przyszłości.

Czytelnikowi (podpis nicc/y* 
teiny), t /a  słuszną uwagę nardzo 
dziekujem . Kontakt z czytelni* 
kami. oczywiście, leży nam bar* 
dzo na sercu i starać się fatcizif* 
iny podtrzymać go możliwie na j* 
żywiej. Ki io l ranla zatnie icJmy 
w spisie najchętniej.

Niezawodny środek przeciwko tiu ste j  
i p o łysk u jąc  >j cer z "  

P Ł Y N  „ Y I R G I N I  A ”

Llsuwa w ągry z zarodkami pocenia  
się twarzy, odświe/.a na korek, usuwa 
ślady zmęczenia. L'żvty po ogoleniu — 
zastępuje ałun wodę kolońską i puder, 

Do nabycia w lepszych firmach 109

fHflallo czytełaićy!!!]
Sez załkzki Na tfogodnych 

warunkach
, R A D J O  rTMO“ , M . O K C Ń  

V rszawa Zielna 11 Te'efon 121-66.
p urzędnikom t osobom odpowiedział 

ivni na nardzo dogodnych warunkach 
uoleca w wielkim wyborze aparaty ds- 
i.ktorowe, lampowe, części do tako­
wych pierwszorzędnych zagranicznych 
ilrm. Słuchawki, głośniki, haterje, aku 

niulatory i lampy katodowe i t. p Ceny konkurencyjne Urządzamy kom­
pletne radjo w Warszawie od 50 z l, na pruwincj od 100 złotych. Montaż 
anten. Własne warsztaty i laboratorium. Obsługa fachowa. Porady i wska­
zówki bezinteresownie Na prowincję cenniki i kosztorysy wysyłamy odwrot­
nie hezpłatnie. 125

M m  Kultura flałajstrolii
pod protektoratem J.W. Pani Małszałkowei Jozetowej Piłsudskiej zosta­
nie otwarta w Dolinie Szwawaiskie' u/ n iedzie lę , 2 4  p aźd z ie r ­

nika r. b , , o godzinie 11 przed południem. 124

Dr. Krajewski
N ow og rod zk a  42.

Weneryczne, skórne, włosów, syfilis 
analizy krwi.

Gabinet elektro-promienioleezniczy 
27 od 8 — 11 r. i 3 — 9.

Dr. m td . BERNSTEIN
Wspólna 63 m. 1 (parter)

tcl. 402-61 
chor w e n e r y c n e ,  n i e m o c  p ł c i o ­
w a, s k ó r n e ,  w ł o s ó w  I U os i r e -  
ty lca  łe k .  rrzyimnje 3 -  1 i 1 — 8 pp 
lan^e 1 —2. Niezamożnym ustępstwo.

121

Dr. A . L eszczy ń sk i
NarszatKow sH a 142 tcL  127-25.

Wcnerycziit, syfil.s (lj,.Janie krwi) 
skórne i m.-piciowe niemoc, do 12 r 

i od 5 - 8  pp. Paine 4 - 5  pp 55

:i)r. Regelman
cznc. płciowe i skórne przeprowadził 
się na ul ! 6 f telefon 140-49

orf 4 — 3 wiecz. 6?

MEBLE NA RATY
DO IO MIFS1ĘCY stałym i po­
leconym klijertom be? zaliczek daje 
Magazyn mebli FRANCISZKA 
BRZOZOWSKIEGO N o  w y- 
Śu/l-it 4 9 ,  1 piętro (dawniej Elek­
toralna 1), wielki wybór sypialni, 
gabinetów, salonów, kredensów, sto­
łów, szal, bieliźniarek, zegarów, biu­
rek, otoman, leZaków, mebli g’ętycli.

88

KORZYSTAJCIE PANIE!!! Okrycia 
loko -e. bibrciowe od 5C0 zl. pluszo­
we. baranków  ̂ 130 fi. najmodniejsze 
i idjo reklamowe v. iiurem 140 zl. wy­
kwintne rypsowe 175 zJ. FUTRA 275 

welurowe 10 7.1 
Pracownia ktawiec!?o-kiić-u>rcka 

Rr U N K 1 t  W I C Zr
Hoża 54 m. 2. Fdja Krucza 30

N a p r o w ir * c i iP e w r > y c ł» i2 -J 4
złto t^ cH  d iennic może każdy za­
robić riiiwct pizy malej energji, nie- tra­
cąc swego czasu. Informacje ora? in- 
'riJicje wvs\tam niezwłocznie no o- 

trzymania znaczka za '2U gr na odpo­
wiedź. Adresować: .Warszawa Centrala 
Skrzynka poczto wa 152— A.Ls C-" 51

m i m

flOCHE PALTA
D&MSKSE
JLS1BNNB. ŻfMOWl!. 
PLUSZOWI: i SUKN1D

PULT A Ji-fiEriiE
MĘSKIE

oraz 1 AJ.TA. ZlMOWr., 
FUTRA i GARNITUR.

f i j r m

GARNITURY i PALLTK \

C B W IE
NA R\TY

B O N  T O N
M a r s z a ł k o w s k ą  34

fw' podwórzu) 52

Milja:de- r U f l i l  zdolni swoje boga­
ctwo jedynie dzięki umiejętnej prrcv. 
--zybkiej dece Z'i w interesach CHCFSZ 
zdobyć samodzielność materialną ży­
ciową — natychmiast zdecyduj się 
nżyskłć wykształcenia far '-owe, Za­
miejscowi studiują systemem korc-spon- 
dencyjinim buchaUeiję, isorespondcn- 
c,e, lacbunkowuść, stenografie, kali­
grafie, pisanie na maszynach. Szcze­
gółowe p ogramy Nauk Handlowo-Gu- 
.podarczych wy-yła Sfkretarjąt Kur­
sów Prof. Sekułowicza, Warszawa, 
89a Żórawia 47.

t /T B  chce mięć
I U  scI o n l» ,

t a n i o  pokij ty 
i  ch ni cli zwio- 
ci sie do zaktadn 
blach arłk-i'C£ o 
W i ę c k o w s ki ego, 
Plac Trzech Krzy­
ży 7, teł. 515-32.

SO-
lid-

MESKii: . n\MSKir-; ,  s-ar, 
d zie c in n i;
BU Tir z CI 101 EW MMI. f 5 ‘ 

»

ii' m m m  s i r a  1  

3fll TOU

DŁUGA. 50, W DSllWÓnil
108

A MESIE
ne najiariej. go­
ić. wkn,ratami. Wy­
bór otoman, koze­
tek, t a p c z a n y .  
„Drwal" Hoża 7. 
Przed kupntnj pro- 
sim,’ sprawdzić.

E bI I  NA
K a T Y  d:ug0lc'(5 «  1 I ndżiowT. 
Pojedyńcze .«*tuki. 
Cale komplety 
Wykpi otoman*  
uarniluiy salun-j. 
we Kredensy. Me* 
blc h.urowe. Sga 

. Stolę. Łóżka 
Hieliżniarki. Sta­
łym i rekoineiulo- 
wanym klijentmu 
ber. z a  i t z  .l 
,,Ple'z.s 'ćfr.;1 
K a r s / a  k 
ska 17tt. i:>

ZE ZMAR-
‘ SZCZKAM I

piega ni, podbród­
kami i zlą ceia pań 
nie będżic. Pau.e 
chcąc pozoyć aię 
zmarszczek, pod­
bródków. piegów, 
mieć naprawdę ła­
dną cerę, labedz'.| 
szyję i klasywny 
owal twarzy, po 
fatygują się od 
U-Cj do 5-ej, pra­
cujące pinie w nie­
dzielę od 2-e’ do 
r-ej. Hoża 4 i—7. 
Padercwska Ze>!ja 
l.udwika ti'-r

M N i e s r »
t.enra'i Wyprwe 
d.iży, Bracka 2 . 
c \ sto wGnunycli 
pofczoci) prima za 
11 /lutycni." Po­
lecamy lOOOs/tiK 
swetedów, ubra­
nek, rękawiczek, 
s/ahków geter-
ków ikamsszkow) 
dziccinijych « y -  
■-tu tPelnianycłi.

‘>1



Nr. 29Str. 5 22,10 A B C  1926

Sąd na miejscu zbrodni

Fragment z malutkiego mieszka nkci osk. Królikow skiego na C y­
tadeli (patrz str. 4j) .

M Jana toSemlsarisfy
Szedł sobie M isscl 1 łochbcrg, Zd* 1 

mieszkały przy ulicy kow iem kiej 2.1,
3 szedł wesoło, albowiem należy do • 
tyt h którzy upijają się finezyjnie na 
dobry humor i pod w pływ em  alko* 
hołu zapominaja. o  trojkach dnia co* 
dziennego. Szedł i takiego nabrał tu* 
petu, że nie rozm yślając długo, po* 
prawił nieco nadwątloną garderobę i 
w szedł krokiem chv iejnym do hotelu  
Europejskiego,

Portjcr patrzy, patrzy i pomyślał, 
że lepiej z tym gościem nic zaczynać, 
bo to musi być warjat. Z  warjatem  
nic portjerska sprawa. W o ła  więc 
posterunkowTgo, który patrzy na 
Hochbcrga, w yrabiaiąccgo dla doda* 
nia sobie fantazji straszliwe miny i 
powiada tak samo —  warjat.

Z komisarjatu odprowadzono więc 
delikwenta do Jana Bożego, gdzie 
początkow o m łody doktór jąl nad

nim wyczyniać przeróżne zabiegi > 
niewiadomo na czem by się skończy* 
lo. gd\ hy nie przyszedł stary praktyk 
lekarz naczelny, który przedewszyst* 
kiom kazał l lochbcrgowi chucbna.c.

—  'I um cię ezekat biatku —  po* 
\, icdeial sobie doświadczony lekarz- 
i bez dłuższych ceregieli wypuścił 
Iłochberga na wolność.

W oln ość, wolność! llochbcrg po* 
stanowił dzień swego uwolnienia os 
blać należycie. I kiedy pijaniusieńki 
i y chodził na ulicę, traf,, ałepy traf, 
zrza.dził, żc spotka! znów tego same* 
go policjanta, który go aresztował w  
hotelu Europejskim. Tym razem nic 
odw ożono go do Jana Bożego, lecz 
do komisarjatu, gdzie Hochherga u* 
tulono do snu i gdzie człowiek ten, 
który tyle przeżył w  ostatnich godzi, 
nach wrażeń, śpi aż do chwili obce* 
ncj.

la 5 W  i  ta ió s  i Marni
P rzep o w ia d a sz  b gdzie s ie d z ia ł w  w ięzieniu

—  Proszą wysokiego sądu... 
Jestem  w ykształconym  przepo- 
wiednikicm... Książki różne czy­
tałem , w szkołach byłem ...

—  W  jakich szkołach pod- 
sądny kształcił się?

—  B y ły  takie szkoły. , W  N o­
wym Dworze, w Górze K alw a­
rii, w  G rójcu nawet!

—  A le  podsądny popełnił o- 
szustwo!

—  Żadnego oszustwa, proszę 
wysokiego sądu! Powiedziałem , 
daj 50 złotych, to zap ytam -d u ­

chów, gdzie jest twój skradzio­
ny koń. Prosiłem na wydatki.

—  On mówił, wysoki sądzie, 
żc za 50 złotych dowie się w szy­
stkiego. A  jak mu dałem  gotów ­
kę, to uc iekł i tylko przypad­
kiem go przyłapałem .

—- Bo terminy jeszcze nie 
w yszły ! Potrzebne są terminy! 
Nieraz to duchy miesiąc milczą, 
dwa —  milczą, a potem i powie­
dzą!

Za (o „m ilczenie duchów  
został skazany na 6 m iesięcy.

Samobójstwo 
jakiego jeszcze nie było

T o rta d o r  n a d sta w ia  piersi b yk ow i

W  'cdnem  z południow ych  
miast H iszpam i niedaw no od­
byw ały się w alki byków .

N a arenie z w ielkiem  p ow o­
dzeniem  w ystępow ał ulubieniec  
tam tejszej publiczności, torea- 
dor A sm anio .

Pokonał z łatw ością dwa  
d zik ^  byki i miał stoczyc 
śm iertelną w alkę z trzecim .

W yn u szczon o byka. A sm a ­
nio długo z nim igrał, drażnił 
go...

W  krytycznym  m om encie  
A sm anio rzucił jednak szpadę  
i, w ołając głośno: —  Żegnaj
B ealryczo! —  nadstaw ił pierś 
bykowi

Cyrk oniemiał z przerażenia.

Po chwili w szyscy ujrzeli 
skrw aw ione zw łoki torcadora.

W  kieszeni zapaśnika znale­
ziono list, w  którym  pisze, że 
kończy sam obójstw em , ponie­
w aż zdradziła go żona

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : W  tekście 1 mm, na 1 szp. (łam pięć ;oszpaltowy) — 50 gr., K om unikaty— 75 gr.Zw yczajne (łam 10-szp altow y)— 15 gr., Drobne 1 słow o— 10 gr 
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Świeżo w ypuszczony z fabryki w Białej samolot, otrzym uje 
chrzest na lotnisku łabrycznem.

Rozooój lo tn ic tw is ilse liie p
Jak sic rozwija?

Stałe postępy w dziedzinie 
naszego lotnictwa w ojskow ego  
skłoni,y  redakcję „ A B C  do 
w ysłania sw ego w spółpracow ­
nika do Białej, w celu zw iedze­
nia Podlaskiej w ytw órni sam o­
lotów , jednej z czterech fabryk  
funkcjonujących na ziem iach  
polskich.

Fabryka bialska jest tw orem  
lat ostatnich, założona w roku  
1923, ostatecznie urządzona w  
listopadzie 1924. W  lipcu 1925 
roku w ykończono i w ypróbo­
wano pierwszy sam olot, do 1 
stycznia r. b. w ykonano 21 a - 
paratów , w chwili obecnej zaś 
fabryka m oże się poszczycić  
pokaźną liczbą 140 sam olotów . 
Produkcja m iesięczna wynosi 
obecnie 24 aparaty.

Zw iedzając fabrykę, staram v  
się śledzić poszczególne etapy 
budowy sam olotu. P rzedew szy­
stkiem więc zatrzym ują uwagę 
naszą laboratoria i biura tech- 
nic zne, gdzie przy pom ocy sze ­
regu piccyzyjnych  przyi zadów  
bada się w ytrzym ałość m ate­
riałów, Dalej idą paw ilony z 
szeregam i obralrarek. Specja­
lizacja pracy jest tu daleko po­
sunięta. Zw racam y uwagę na 
efektow nie pow yrzynanc bel­
ki. Nie chce się w ierzyć, żc te 
kunsztowne i delikatne belki 
sluża za podstaw ę konstrukcji 
sam olotu. W  następnych pa­
wilonach montuje się p oszcze­
gólne c z ę - c i ,  obija płótnem  i 
maluje. Dalej biura kontrolne 
przyjmujące i kw alifikujące go­
towe części W reszcie  hanga­
ry, w których znajduje się kil­
ka gotow ych do lotu lśniących  
now ością sam olotów ,

Czy nnil icm, który najwięcej 
się przyczynił do rozwoju lotni* 
ctwa w ostatnim roku. jest fakt 
połączenia się dwu różnych dotąd 
i współzaw odniezących z sobą 
towarzystw lotniczych: „Dcu*
tschcr Aero*Lloyd" i „'1 ow Jun* 
kcrs“ .

W  sierpniu odbyło się w Berli* 
posiedzenie udziałowców no*

Czem chce być?
w ego Towarzystwa; kapitał za* 
kładów > ustalono na sumę 25 mi* 
Ijonów marek; rada zarządzająca 
składa się z 9 członków, a na jej 
czclc stoi dawny prezes , D. Ac* 
ro*Lloyuu“ i dawny prezes „T ow . 
Junkcrs".

Ta Hanzn powietrzna ma za 
zadanie pokryć Niem cy gęstą 
siecią portów lotniczych dobrze 
urządzonych i ściągn.Kcie możii* 
wie dużej ilości nowych pilotow. 
Już teraz N iem cy mają trzy 
św:ctne porty: w Berlinie (Tem* 
pelhof), we Frankfurcie n M . i w 
Oorstcn (n. l\uhrą). Organizacja 
portów jest tego rodzaju, że po* 
zwala na Joty nocne. N a  te 
wszystkie urządzenia wydano cl* 
brzymie sumy.

N ic  poprzestając na urządzę* 
niach terenowych, ll mza aibóega 
o wyszkolenie nratcrjalu ludzkie* 
go, w czem pomaga jej propag^ n* 
da stowarzyszeń obywatelskich 
popierania jotm etw a. Ogolem lot* 
p.ictwo niemieckie rozporządza 
dziś
51 linją lotniczą, z czego t5 Dnij 
zagranicznych oraz 75 acrodro* 

mami.
„Il.uiza'1 nic chce na tem po* 

przestać i dąży do powiększenia 
ilości linji zagranicznych. Ta szc* 
roka działalność byłaby niemożll* 
wa, gdyby rzad i naród niemiecki 
lotnictwa nic popielały. Vv ostat* 
nich miesiącach rzad przeznaczył 
na „H anzę" 28 md jonów marek, 
a różne instytucje społeczne i 
magistraty z górą miljon marek.

Traktat wersal.,ki nic pozwala 
Rzeszy niemieckiej na lotnictwo 
wojskowe, to też wszystko się 
robi pod pokrywką lotnictwa 
handlowego. A le  kto ustali jaka 
jest różnica między' samolotem  
pocztowym a wywiadowczym, 
skoro i budowa i ob duga mogą 
być w obu te same. N a wypadek 
wojny' można będzie wszystkie 
samoloty i ur/adzenia oddać do 
ro'porządzenia wojsku. Ten wda* 
śnie ceł przyświeca rządowi nie* 
micckiemu i dlatego otacza lotni* 
two tak troskliwą opieką.

Dmnmn

Fajerwerkowa atrakcja

Londyn przygotow uje  się do wielkiego święta ludowego na 
dzień 5 listopada.

M iędzy innemi atrakcjami, przygotow ują  na ten dzień ogrom ­
ne ilości ogni sztucznych.

Rycina nasza przedstawia manekina, podminowanego setką  
fajerw erków , przenaczonego ko lorowym  ogniom na pastwę.

Wizyta 
w fabryce

Polski Poleź
1

samolotów


